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Mordercze kule 
Ktoś zadał sobie trud i obli

czył, ile razy po wojnie świato
wej zbierały się konferencje 
międzynarodowe. Wypadła cy
fra imponująca. Przeszło sio 
razy w ciągu kilkunastu zale-
dwo lat zjeżdżaii się delegaci 
państw europejskich. Nad czem 
obradowali ? Przeważnie nad 
materjajnemi następstwami woj-
• y światowej. 

A przecież kryzys powojen
nej doby silniej zaciążył w dzie
dzinie moralnej, obyczajowej, 
społecznej, niż w gospodarczej, 
finansowej! Przewrót, znaczący 
sie w ostatnich kilkunastu la
tach w sferze przeistoczenia 
wartości moralnych, jest za
prawdę bardziej zajmujący, niż 
wszystkie te trudności życia go
spodarczego, nad którem" wciąż 
radzą i radzą patentowani le
karze chorób ekonomicznych 
i niezliczona falanga znacho
rów. 

Przeszło sto konierencyj nad 
kryzysem gospodarczym — 
1 ani jedna nad kryzysem w 
dziedzinie społeczno - obycza
jowej... „Al — laponizm" jako 
chroniczna choroba moralna 
rozprzestrzeniająca się od Chi
cago po wszystkie stolice euro
pejskie, nie budzi wcale potrze
by narad przed aeropagiem po
wag moralnych; budzi natomiast 
potrzebę długotrwałych, jało
wych deliberacyj. każdy prze
jaw kryzysowy w dziedzinie 
potrzeb czy niedogodności ma 
terjalnych, finansowych każdego 
państewka bałkańskiego z oso
bna. Uśmiechnięty i rozparty 
na trybunie bokserskiej bur
mistrz Nowego Jorku, Walker, 
któremu zarzucają moralne wy
kroczenia, nie do pomyślenia 
na takiem stanowisku, jest bo
haterem chwili.. 

Jest równieś .'( .synboiem 
chwili 
otępienia wrażliwości moralnej, 
ocsrnrającej masy, a rozwy
drzenia moralnego, przenikają
cego jednostki. 

Rozwydrzenie to jednostkowe 
zamanifestowało się również i 
n nas ostatnio w kilku jaskra
wych wypadkach. Czernie in
nem jest bowiem zabójstwo dy
rektora spółdzielni przemysłu 
mięsnego lub zabójstwo kierow
nika wydziału magistratu stoli
cy, jeśli nie zastraszającym przy 
kładem tego kryzysu obyczajo
wo - społecznego, jaki przeżywa 
pokolenie, wyrosłe po wojnie 
światowej? 

Płytka, a często i złośliwa 
obserwacja tych przejawów 
chętnie radaby z nich wykuwać 
kapitał polityczno - partyjny. 
Węszy za pobudkami natury po
litycznej, tam gdzie mamy do 
czynienia z przejawami niedo
mogów społeczno - obyczajo
wych. 

Nic fałszywego nad takie ob
serwacje, a tembardziej wnioski 

czyn — rozluźnienie życia ro
dzinnego, przerost kultury fi
zycznej nad umysłową, zanika
nie pierwiastków humanitaryz
mu w szkolnictwie i t. d. — aby 
można obejść to zjawisko tanią 
i wygodną tezą walk partyj
nych. 

Przeżywamy głęboki kryzys 
społeczno - obyczajowy. Prze
żywa go generacja młodzieży, 
która wyrasta wśród wirów in
nego wielkiego przesilenia: gi
gantycznych zmagań o egzy
stencję w pogłębiającym się co
raz bardziej kryzysie gospodar
czym. 

Płycizna, a czasem i perfidja 
sprowadzania tego głębokiego 
kryzysu obyczajowego do roz
grywek partyjno-politycznych — 
zmącą jerib pogląd na tę isto
tnie bardzo poważną sprawę. 
Trzeba ją ujmować głębiej, a też 
i głęboko pomyśleć nad środka
mi zaradczemi. 

Markiz Gravina po rewizycie Pomoc dla kresów 
wobec widma głodu przed nowemi zbiorami 

Komitet Ekonomiczny 

S" i 
9 

mmt-
stów na posiedzeniu wczorajszem 
powziął m. w. uchwałę w sprawie 
doraźnej pomocy dla dotkniętych 
idęską nieurodzaju powiatów w 
województwach: witeńskiem, no-
« ogródzkiem, poleskiem, wołyń-
skiem i na hsucuilszczyźnie. 

Pomoc ta polegać będzie na do
starczaniu ludności tych powia
tów pewnej większej Mości mąki 
na 4-mriesieczny. kredyt bezpro
centowy. Pomoc okazała się ko-

sieczna wobec tego, że Wnośó 
ipowiatów dotkniętych nieurodea-
ijem wyzbyła się już na jesieni 
tznaczaiej części posiadanych za
pasów, by móc zapłaci! swe zobo 
wiązania. Wiosną-r. b. w powiat 
,!ach tych zabrakło ziarna siewne
go, obecnie zaś wszelkie zapsyi 
wyczerpały się niemal doszczęt
ni ie tak, że ludność nie mogłaby 
wyżywić się'z nich do chwl no
wych zborów. 

Wysoki Komisarz Ligi Narodów hr kontrad
mirała Foerstera w czasie pobytu oddziału niemieckiej marynarki wojen
nej w Gdańsku 

po ztożemu Teuizyty. 
opuszcza „Schlesien". 

Nie chcą obradować 
w obecności umundurouyanyth hitlerowców 

FRANKFURT. 28.6. — Wir-
temberski seim wznowił wczo
raj obrady. Na porządku obrad 
znalazły się zagadnienia ootótycz 
ne, związana z podróżą prezy
denta republiki do Berlina, utrzy 
maniem zakazu demonstracyj 
politycznych etc. 

Konferencja w Lozannie prze
żywa krytyczne dni. Być mo
żliwe, że również i dni osta
tnie... Sprzeczności poglądów 
między Francją, a Niemcami na 
zagadnienie odszkodowań tak 

Tl się pogłębiły, ;ż wyrównanie 
ich jest bardzo problematycz
ne. 

W poniedzaiłck przez 3 i pól 
godziny konferowały delegacje 
niemieckie i francuskie pod prze 
wodnictwem kanclerza Papena 
i premjera Herriota. 

Rezultat tych rozmów był 
negatywny. Niemiec minister 
finansów Schwerin Krossigk 

ótoeĆneT'wyrazicielem wedle informacyj ajencji Havą-
sa wbrew zapowiedziom me 
zaofiarował Francji żadnych re
kompensat gospodarczych. 

Okazało się, że Niemcy nie 
mają Francji absolutnie nic do 
ofiarowania wzamian za anulo
wanie odszkodowań. Co więcej, 
von Papen oświadczył, iż expo
se Schwerina Krossigka jest 
kompletne. 

W odpowiedzi swej Herriot 
oświadczył, że nie może stwier
dzić jakiegokolwiek zbliżenia 
punktów widzenia. 

Późnym wieczorem Herriot 
złożjfł wizytę Mac Donaldowi, 
który pozatem przyjął von Pa
pena. 

Zapytany przez pewnego 
dziennikarza niemieckiego o stan 
rokowań. Herriot odpowiedział: 

„Zawsze byłem zwolennikiem 
zbliżenia francusko - niemiec
kiego; ale do zbliżenia trzeba 
dwóch stron". 

LOZANNA, 28. 6. Rozmowy 
lozańskie weszły dziś w nową 
fazę: Po rozmowach francusko-
angielskich, które wypełniły 

We wszystkich środowiskach—r pierwsze dni ub. tygodnia i roz-
bez względu na zabarwienie po- i mowach francusko - niemiec-
Ltyczne — pienią się niestety I kich w piątek i poniedziałek — 
miazmaty rozkładu, który po-}dzień dzisiejszy przyniósł 
woduje obecnie zbyt wiele przy-/ wspólną naradę Mac Donalda, 

Krytyczne dni w Lozannie 
„Do zbfłenia niemiecko-francuskiego trzeba dwóch stron" 

Papena, 

jest 
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Herriota i v, 
towarzyszyli ministrowie fLnan 
sów tych trzech krajów. Nara
dy rozpoczęły się w południe, 
trwały 2 godziny i były konty
nuowane po południu 

Narada trzech zdecydowana1 krjy ty kując równocześnie ostro 
została wczoraj późnym wie-l memoriał włoski. Od soboty 
czerem w rozmowach, które i fajkowania cofnęły sie ogromnie. 

którym ostry kryzys. 
PARYŻ, 28.6. — Tel. wł. 

Pi asa dzisiejsza nastrojona 
bardzo pesymistycznie 

„Journal" twierdzi, że zerwa-
nip rokowań iest nieuniknione 
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Mac Donald odbył kolejno z 
Herriotem i v. Papenem i w któ
rych przewodniczący konferencji 
został poinformowany o absolut
nej rozbieżności obu tez. 

Wracając z rozmowy Herriot 
oiw iadczył dziennikarzom, iż Mac 
Donald „stara się być użytecz
nym". Nie ulega wątpliwości, że 
premier brytyjski robi nową pró
bę pośredniczenia miedzy obu de
legacjami i uratowania koniereti-
cji, która przechodzi w- tej chwili 

Pipen i jego wsnółpracwnicy 
:naiu 

jeszcze 23 godziny czasu. 
Ere Nouvelle" nazvwa me

moriał włoski 
djabelskiem dziełem". 

kjórego celem jest przeszkodzę 
nie za wszelka cenę porozumie
niu francusko - niemieckiemu. 

.Matin" twierdzi, że wszelkie 
nidzieję na porozumienie zosta
ły , zniweczóń*: Kanclerz • po 
swej wizycie w Berlinie nie zao 
fifcrował Francii 

Konferencja rozbrojeniowa 
odroczy sie w lipcu do jeseni 

GENEWA, 28.6. Główna komi
sja rozbrojeniowa zbierze się 7 
lipca i wystąpi z wnioskiem poczy
nienia wszelkich wysiłków, aby 
zostały przyjęte w ciągu lipca za 
sadnicze decyzje w celu umożH-

Tragczny oger 

enia zawieszenia obrad w 
dfiiach 22 do 25, aż do sesji je-

Limej. t. j . do czasu, w którym 
— jak tego należy sie spodziewać 
— • rządy będą w możności zaję-
ij odpowiednich stanowisk 

warjat podpalił kościół 
śwcto-ański 

dosłownie nic za skreślenie re-
Daracyl. 

Odnosi sie wrażenie, że gdyby 
jeszcze raz pojechał do Berlina, 
to wysunąłby jeszcze jakiejś żą
dania wobec Francii. 

Frakcja sejmowa nacionał-so-
cjalistów ukazał sie w zwartym 
szyku, przybrana w partyjne u-
niformy, co wywołało wielka, 
wrzawę i zamieszanie. 

Ze strony centrum postawio-
no wniosek odroczenia posiedzę 
nia z tym samym porządkiem na 
dzień następny, motywując go 
tern, że nacjonal - socjaliści, zja
wiwszy się w partyjnych "unii 
formach. ubliżyli godności Izby, 

Wniosek został przyjęty glo
sami: centrum, demokratów, sd 
cjal - demokratów i komunistów; 
a posiedzenie odroczono do dniai 
następnego. 

Centrum iest zdecydowane 
tak dtuigo stawiać wniosek od
raczania posiedzeń, iak długo 
nacjonal - socjaliści będą zja
wiali sie w uniformach.' 

Votum nieufności dla rządu Saksonii 
na wniosek komunistów -• 

BERLIN, 28.6. — Tel. wł. —I Wniosek ten uchwalono 44 gło 
z Drezna sejm I sami przeciw 27, przy wstrzy-Wedle doniesień 

saski po bardzo burzliwej dys
kusji uchwalił wniosek komuni
styczny, wyrażający rządowi 
Rzeszy w jak najostrzejszy spo
sób yotum nieufności. 

maniu się 8 niemiecko - narodo
wych od głosowania. Frakcja na 
rodowych socjalistów w czasie 
głosowania opuściła- saję. __»»• 

Śmierć tłumacza de'egacji niemieckiej 
po katastrofie samochodowe! w Lozannie 

LOZANNA, 28.6. — Tel. wł. — 
Tłumacz delegacji niemieckiej 
ir. Norden, który wczoraj w cza
sie przechadzki w okolicach Lo-

znany padł ofiarą wypadku sa
mochodowego, zmarł dzisiaj wślol 
tek odniesionych ran. 

Peciu na rozstrzelanie! 
Wyrok w moskiewskim procesie Gumgortu 

i 
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MOSKWA. 28.6. W procesie 

Gumgortu ogłoszono wyrok, mo 
cą którego Kriuszkow. Nosokin, 
Smirnow. Szubin i Pankratow 
skazani zostali na rozstrzelanie. 

7 innych oskarżonych skaza

no na 10 lat wiezienia, konfiska-
tę majątku i pozbawienie praw; 
5 oskarżonych na 5 lat więzienia 
i konfiskatę majątku. 3 oskarżo
nych na 5 lat zesłania, wreszcie! 
3 oskarżonych uniewinniono. 

HELSINGFORS. 28.6. Na tle 
zwyczaju palenia ogni świętojań
skich w Fmlandfli, zdarzył się nie 
.zwykły wprost wypadek. 

We wsi Kaukola pewien umy

słowo chory padpalił miesseowy 
ikpściół zabytkowy, który padł pa 
sjwą płomieni. Straty wyniosą 
ppftora miljotia frrtk. 

Groźny pożar w Łodzi 
Misko mil jon zł. strat 

ŁOD, 28.6. — Teł. wł. —Dziś 
iwybucbl w fabryce Borensztajni 
Fajwel groźny pożar. Mimo eenr-
gścznej akcji wszystkich oddzia
łów straży pożarnej udało się z 
trzypiętrowego budynku fabrycz-

Tutystyka na usługach polityki 
Schronisko do propagandy rewizji granic 

mego uratować tyłko parter. Ma
szyny i surowce padły ofiarą o-
•gnia. Straty wynoszą około 900 
•tts. zł. Władze Śledcze wszczęły 
dochodzenia. (P.). 

KRÓLEWIEC, 28.6. W mejsco-
wości Weissenberg: koło Malbor
ka, gdzie stykały się granice Pol 
ski, Niemiec i Gdańska, wybudo 
wano za pieiiądze rządowe kom
fortową gospodę dla turystów. Do 

miejscowości tej ściąga się zagra 
łiicznych ojzśenn&arzy, polity
ków, młodzież szkolną it.d- w ce
lach propagandy na rzecz rewi
zji granic. 

Turcja wstępuje do Ligi Narodów 
Japonia zamierza wystąpić" 
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Krain Wtcfcedc* 
ta. ih 

StoMk itcMic i i.tbc 
Md M. 

zdobycze ttcbń.-
i .Tokio. 

GENEWA, 286. W czwartek 
przedłożony zostanie zgromadzę 
nki przez Grecję i niektóre inne 

; państwa wniosek w sprawie za
proszenia Turcji do pnzystąpie-

, nia do Ligi Narodów. Na specjal-
. nem posiedzeniu w przyszłym ty 
godmu zgromadzenie przyjąć ma 

', uroczyście Turcję w poczet człon 
(ków Ugi Przyjęcie Turcji odby-
[ toby sie w tych samych warun-
I kach i z zachowaniem tego same
go ceremoniału, co przyjęcie Me 
ksykn w r. 1931. 

LONDYN, 28.6. — ,Eveńmg 
Standard" dowiaduje się, rzeko
mo z dobrego źródła, że Japonja 
nosi się z zamiarem definitywne
go ustąpienia z Ligi Narodów. 

Finał 8-miesiecznego procesu 
Bracia Sklarek skazani na 6 lat wiezienia . 

BERLIN. 28.6. — Dziś zapadł 
wyrok w toczącym sie od 8 mie 
sięcy na 124 roziorawach proce
sie korupcyjnym przeciwko bra 
ciom Sklarek. oskarżonym o 
nadużycia przy dostawach dla 
m. Berlina. 

Główni oskarżeni Leo i Willy 
SkUaTek skazani zostali za o-
szustwa, połączone z fałszer
stwem dokumentów i 8-krotnem 
przekupywaniem urzędników lat. 

na 6 lat ciężkiego wiezienia i 5 
bat utraty praw obywatelskich* 
Skazanym zaliczono 6 miesięcy) 
więzienia śledczego. 

Z pośród dalszych 10 oskar
żonych, zawikfanvoh w proce
sie, skazano szereg urzędnikowi 
za przekupstwo na karę od 3 da 
15 miesięcy wiezienia i naodc-
b-anie praw piastowania urzę
dów publicznych przez 3 do 3 

Rozdanie świadectw w szkołach 

Zamiar ten Japonja ma podob
no zgłosić na Zgromadzeniu Ligi 
we wrześniu, przyczem ustąpie
nie jej miałoby się stać faktem! 
dopiero wr. 1933. 

,.Evenrng Standard" przewidu-
:je, że w takim razie w łonie Ligi 
rozpocznie się wałka o stałe miej J 
sce ,w Radzie, które obecnie po
siada Japonja. 

Gazeta przypuszcza, że prze-
dewszystkiem Polska zgłosiłaby 
•w tym wypadku swe pretensje co 
do zamiany miejsca pótsiałego 
na stałe. 

Poważnym konkurentem Polski 
byłaby jednak Turcja, która, 
o ile wstąpi do L4gi zażąda dla 
ifcife Wifiśca sgajejgo % gadzie. 

Wczoraj odbyło sie uroczyste zakończenie roku szkolnego w szkolaeb po-
w$zeciaj/ch. Na zdlecin moment wr eczania .świadadłu' w jednej ze szkól 

W Warszaw:^ 



..Powiernik myśli Piusa Xi" 
• lUHlifife sprawach ra edzynarodrmycti 

PARYŻ. 27.6. — Specjalny wy
słannik „La Liberie"* telefonuje 
iii z Rzymu, iż udało mn się 
uzyskać wywiad z prałatem z naj
bliższego otoczenia Ojca Świętego. 
„pow.errukiem myśli Piusa XI" w 
sprawie 'stanowiska Watykana: 
wobec aktualnych spraw między-
narodowych. 

Kościół. — pisze korespon
dent, — jest zdan:a. że- zbliżenie 
francusko - niemieckie jest kluczem 
pokoju europejskiego, nie wyklucza 
to jednak porozumienia francusko-
włoskiego. 

Zapytany co do konfliktu japoń

sko - chińskiego prałat odpowie
dział. że Wajykan żywi zaufanie 
do ducha porozumienia dwu wiel
kich ludów Dalekiego Wschodu. 

Prałat dodaje, że według opinii 
Ojca Świętego, pokój miedzy Wło
chami, a Watykanem jest pierw
szym warunkiem pokoju świato
wego. 

Zdaniem dziennikarza francu
skiego — Watykan, świetnie poin
formowany, zajmuje czołowe po
zycje na terenie wypadków mię
dzynarodowych, a akcja nuncju
szów papieskich w wielkich stol
cach przeprowadzana jest z wiel
ka energią. 

0 * o 

Podejrzana kuracja ex-kajzera 
Zimne wanny morskie 

przed gorącem prag-.ieniem powrotu do H em!ec 

Amerykanie mirzami Chińczyków 
przy orcanizacii lotictwa wositowego 

^RYŻ, 21£. —.Korespondent 
jvasa donosi z Nankinu: W od

wiedzi na prośbę nankińskiego 
rządu narodowego' oraz wobe: 
dełnarehe amerykańskiego attache 
totajczego w Szanghaju, departa
ment Stano w Waszyngtonie upo-

Rzetzoznawsy 
finansowi w Rumunii 

z rairrenla L gl Narodów 

ważnił grupę amerykańskich b. 
lotników wojskowych do udania 
się do Chin w charakterze instruk-
ktorów chińskich sił lotniczych. 

Zadaniem tych oficerów będzie 
szkolenie lotników chińskich w 
centrum lotniczem w Han-Czou, 
którego organizacja jest na ukoń
czeniu. 

BERLIN. 28. 6. — Pogłoski o 
wizycie byłego kronprinca w 
Zanvoort okazują się nieścisłe, 
niemniej jednak nagły wyjazd 
Wilhelma II nad morze po 13-let 
nim pobycie w Doorn wywołu
je najrozmaitsze komentarze. 

„Dafly Telegraph" zapewniał 
nawet, że w otoczeniu cesarza 
uważa się restytucje monarchii 
Hohenzollernów za kwestię naj 
bliższych tygodni. Wprawdzie 
z uwagi na swój wiek eks-ce-
sarz nie zamierza objąć rzą
dów, liczy jednak na osadzenie 
na tronie byłego kTonprinca. Żo
na byłego następcy tronu zabie
ga natomiast o osadzenie na tro
nie Hohenzollernów jednego z 
jej synów. 

W oficjalnych kołach ho len
derskich nie poświęca się tym 
pogłoskom większej uwagi 1 nie 
przypisuje się im znaczenia. 
Natomiast rozważana jest spra

wa, jak zachować się ma rząd 
holenderski, jeżeli Wilhelm II 
zechce na stale przenieść się do 
Zanvoorł. Gdyby Wilhelm 
znalazł dla siebie w Zanvoort 
odpowiednie pomieszczenie wó
wczas rząd holenderski udzieli 
mu zezwolenia na stały pobyt 
w kąpielisku. 

Niektórzy łączą chęć Wilhel 
ma osiedlenia się w Zanvoort z 
jego zamiarami powrotu do Nie
miec. Wyjazd z Zanvoort na 
jakimkolwiek statku niemieckim 
może odbyć się niepostrzeżenie, 
opuszczenie zaś Doorn byłoby 
o wiele trudniejsze. 

Eks-cesarz kąpie się intensy
wnie w wodzie morskiej. Od
bywa się to w ten sposób, że co 
dziennie każe sobie przynosić 
kubłami wodę morską, którą 
wlewa do wanny. O dodatnich 
właściwościach tego rodzaju ką 
pieli wyraża się Wilhelm U z 
entuzjazmem. (My). 

Nowe władze w Zw. Inwalidów 
• drugim dniu dorocznego ogólnego zjazdu 

Po całonocnych burzliwych o-
bradach tegoroczny zjazd delega
tów Zw. Inw. Woj. R. P. dokonał 
wyborów nowych, swych władz. 

Po obliczeniu głosów okazało sie. 
że do zarządu weszli: pp.: Stachec 
ki Ludwik z Poznania (642 et) i 
Pająk Antoni z Białej (640); Woź
niak z Poznania (591); Sulczyńsk; 
(566); Dąbrowski (496); Karkoszko 
(491), Krkiewicz Stanisław (472); 
Łobodziński (436). Wagner Edward 
(428). Modzelewski Stanisław (397), 
Rudowski Henryk (395), Drzewift-

ski Jan (370), Jankowski Zygmutrl 
(342), Szyperski (328) i Kantor 
(320). 

Wyraźne i zdecydowanie opozy
cyjne stanowisko względem do
tychczasowych władz związku 
wnosi do nowego zarządu jedynie 
p. Kantor, przywódca t maź zaufa
nia tegorocznej grupy opozycyj
nej. ' 

Trzeci 1 ostatni dzień zjazdu 
przewiduje wybory 35 członków 
Rady Głównej, sprawozdanie ko-
misyj zjazdowych oraz wolno wnio 
ski. 

Po 5-dniowei ulewie 
Katastrofalna powódź w Rumunii 

BUKARESZT, 28.6. — Powódź 
w północnej części Mołdawii, w 
Bukowinie i w Bessarabji przy
biera charakter katastrofalny. 

Deszcz ulewny pada od 5 dni 
bez przerwy. Poziom wody w rze
kach podnosi się z godziny na go
dzinę. Miasto Jassy jest zagrożone. 

Woda osiągnęła poziom 2-ch me
trów. Instalacje elektryczne zosta-

': BUKARESZT. 28.6. — Na po- ] 
siedzeniu radv ministrów mini
ster finansów Mmorescu oznaj- WASZYNGTON, 28.6. Hausner 
mit iż rzeczoznawcy techniczni p r z y b y , z M i a l n j n a k o n t y n c n t 
z ramienia Lisi Narodów przybę a m e r y k a ń s k j j z a r a z po powróc i 
da do Bukaresztu w n i e d z i e l e - ! p r z e d s ! a i v i o n y z o s ł a ł prezyden-

Najtragiczniejsza noc Hausnera 
Wśród lozhukanych fal na szczątkach samolotu przed paszcza rekin a 

Jednocześnie minister zalecił 
swym kolegtm. abv przeprowa
dzili możliw 2 jaknajwieksze o-
szczedności budżetowe. 

:ow; Hoovcrowi przez ambasado
ra Polski Filipowicza. 

W rozmowie z Hausnerem, pre-
zydent Hoover zauważył. Iż Hau-

Jak się lowiaduie agencja Ra I sner doskonale wygląda, mimo 
dor. wzm! nkewanvmi eksperta \prz,fb>j^ ^ " K i 
mi będą A enol i Lawdav. 

(PAT) 

Na dzK zapowiedziane zostało [i. chociaż była zupełnie mokra, za 
przyjęcie 1 bankiet w New arku. • wihał się w nia szczelnie. Nie wie 

(PAT.). ile godzin przespał 
-*• ' ! w ien sposób. 

W trzeciej części swych parniej-' Wy się obudził, panowała jesz-
ników* przekazanych telegrafie,!- « e z!eboka noc. Stopniowo za-
me dziennikowi „Le Journal" Hau 
sner daje 

Hausner oznajmił prezydentowi, 
j Iż podejmie ponownie próbę prze
lotu przez Atlantyk, skoro tylko 

1 zdobędzie samolot tego samego 
typu. 

Prezydent uczynił na to uwagę. najac od Nowago Jorku 
iż pilot pragnący przelecieć Atlan-jwo zapadał w odrętwienie, lecz 
łyk, musi prócz starannych przy- gdy tylko zaczynał drzemać, s: 
gotowań, mleć odrobinę szczęścia, [czai się wzdłuż rezerwuaru 

O godz. 13-ej odbyło się w am
basadzie śniadanie, wydane na 

' cześć Hausnera. 

czeło świtać. Niebo było ponure, a 
sionce z trudem przebijało się 
przez chmury. Daleko na północy 

opis pierwsze] nocy, spędzonej ukazał się 
na szczątkach aparatu. znowu okręt. 

nocy tak okropnej, że nawet gdyby . Wbrew wszelkim nadziejom Haus-
mial żyć sto lat. nie zapomniałby i ner zaczął dawać sygnały. W go-
o niej nigdy. dzinę później, tym razem od polud-

Hausner nie zmrużył oka, poczy I"*- "majaczyła sylwetka nowego 
nająć od Nowago Jorku. Stopnia-j • &M , a r a K n , e n i e 

zaczęły coraz bardziej dawać mu 
'sie we znaki. Kilka pomarańczy i 

lak odbło s e na rynku 
vs trz i»n!a sprzedaży dolarów T 

fhi wpływem wiadomości o pojmanie przez Polskę zupełnej wol-
głebieniu sie kryzysu gospodarcze litości w obrocie dewizowym było 
go w Stanach Zjednoczonych w Inadużywane dla celów tezauracyj-
srjołeczeństwie naszem zapanowa-jnych. banki związkowe postanowi
ła nieufność do dolara, przejawia-jły z własnej inicjatywy nie podej^ 
jaca sie w ucieczce od tej waluty, 'mować sie przeprowadzenia kui> 
Celem przeciwdziałania utrzymy- jna i sprzedaży złota w sztabach i 
wania sie obiegli dolarów w Polsce monetach; nie wykonywać zleceń, 
Bank Polski wstrzymał sprzedaż ,co do których istnieje przypuszcz: 
banknotów dolarowych na giełdzie nie. że maja na celu spekulację lub 
pieniężnej. Uważa i on. że zarządzc Itezauryzacje; wykonywać zlece
nie .takie nie wywoła w obecnym Inia zakupu polskich pożyczek zi-

. momencie żadnego ujemnego jgranicznych w tym wypadku, o 'le 
wpływu. Przewidywania te okaza- jotrzymaia od klientów pokrycie w 
ly się słuszne. [dewizach lub walucie zagranicznej 

Nie chcąc dopuścić, aby utrzy-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

«. z doił X czerwca; 
Dewizy: 

Belgia 124J5. H:;and)a 360.55. Lon
dyn 33.15 — 32.19. Nowy Jork 8.914. 
Niwy Jork Ou*el) 8.919.. Paryż UJSJ 
Prasa 3637 i p41. Szwajcaria 17.\85. 
Włochy 45u4t 

Papiery procentowe: 
3 proc. p'iż. badowlani 34,95; 7 proc-

poi sułNlizacyku 44.<>i — 44.50. (w 
proc.); 4 pioc poi. inwestycyjna — 
88.75; 4 Krnc. państw, poi. premiowa 
dolarowa 47.75 — 47,85, 5 proc. kon-
wervvjna 36.10: 8 proc L. Z. Baukn 

i Isadwiczy pozostało w zatopionej każdej chwil! groziło mu , | k a b i n i c . L e z a l y o n e g d z i e ś z p e w . 
niebezpieczeństwo wpadnięcia 'nościa przesiąknięte woda mor

do wody. ! skćt. Trapiony głodem. Hausner po 
Aczkolwiek zdawał sobie sprawę i stanowił je odszukać, pogrążając 

z bezużyteczności tego gestu, wy- ,sie w zatopionej części aparatu 
suwał co kwadrans głowę na ze-jWskutek jednak ciemności musiał 
wnatrz i badał horyzont. Nic je 
nak nie orzerywało ciszy nocnej 

Dopiero około południa na skrja 
ju horyzontu 

ukazała się sylwetka okrętu, 

to odłożyć do dnia następnego. 
Noc zdawała się nie kończyć ni

gdy. Od 48 godzin 
morze było wclaż wzburzone, 

a niektóre rozhukane fale docho
dziły do 11—12 m. wysokości. Apa 

który spokojnie zmierzał w kierun , r a , tTzymai s i e n a powierzchni, lecz 
ku wschodnim Morze było wzhti-, Hausnera ogarnął niepokój. W wiel 
rzone. Samolot był podrzucany Ja-. k i e m s w o j e m zmeCzeniu i wyczer-
lami. jak żdżblo trawy, wskutpk 
czego mógł być ledwo dostrzegal
nym punktem wśród bezbrzeżne
go oceanu. Hausner gorączkowo 

dawał sygnały koszula, 
trzymając sie kurczowo skrzydła 
samolotu, aby nie wnaść do njo-
rza. Okręt widoczny był w ciajzu 
godziny, wreszcie pozostał po nim 

jedynie pióropusz dymu. 
Wyczerpanemu do szczętu H^us' 

nerowi coraz bardziej. 
dokuczało pragnienie. 

Zmęczenie jego dochodziło do' o-
statnich granic i aż do rana po Osp. Kraj. 94/10 (16I.6S). S proc oM. 

(161.681: 7 proc L. Z. Banku Rolnego ce'-
W.2S (w proc): 8 proc L. Z. bado- W ciągu następnego dnia zau)wa 
wlane Bank Go&p. Kral. 93.00 (w Żył 
proc): 4 i pól proc L. Z. ziemskie] w oddali trzy okręty. 
4iM 5 a w - ^ i ^ u T ^ r s l T Wszelkie sygnały pozostały bez 
wV°M* - ' K J O ^ S W S ^ w ™ ?»*"• P°*™ ™cv zaczął paf,ć 
Z. LnWina 47J0; 10 proc. L. Z. U*li-,d e s ,z c z- ? z ^ l s ' e k r o p ' e u I < S ^ u d e 

na 52JO0: 8 proc m. P.otrkowa 47,75. fzaly o kadłub samolotu. Pragiiie-
Akcie: nie snu wzięło górę nad wszelkie-

Bank Polski 70.m. Drop żelazne mi troskami. Hausner rozpostarł 
dojazdowe 7,00, Lilpop 10.00. Ina rezerwuarze uratowaną kołdrę 

paniu zdawało mu się, że szczątki 
samolotu stopniowo pogrążają sie 
w morze. Zanurzył się wiec. aby 
sprawdzić, czy wszystkie kurki zo 
stały zamknięte. Po dokonaniu tej 
inspekcji 
opuszczał się na dno czterokrotnie 

poszukiwaniu żywności, 
lecz poza dlótem i para obcęgów 
nie znalazł nic pożytecznego. 

Przez cały dzień rozbitek badał 
horyzont. 

Ukazały się jeszcze dwa okręty, 
lecz w takiej odległości, że można 
było dostrzec zaledwie kominy i 
maszty. 

Po południu morze uspokoiło się 
nieco. Podczas burzy 

złamały się zawiasy, 
podtrzymujące części ruchome 
skrzydła, które trzymały sie teraz 
jedynie dzięki przymocowanym 
drutom. Nadeszła noc, potęgując 
jeszcze bardziej zmęczenie Hausne 
ra. Za pomocą rzemieni, które słu
żyły do przymocowania blasza-
nek z benzyna, i kołdry. Hausner 
urządził sobie 

coś w rodzaju hamaku, 
do którego przywiązał się. Haus
ner przypomniał sobie, że miął jesz 
cze pudełko z konserwami. 

Z nastaniem dnia okarnęla go tro 
ska z powodu szkód, jakie burza 
wyrządziła na skrzydłach. Rucho
me części trzymające sie jeszcze 
jako tako przy pomocy drutów sta 
lowych. zaczęły uderzać o kadłub. 
co mogło narazić na szwank bez
pieczeństwo samolotu. Hausner po 
stanowił wyśliznąć się wzdłuż 
skrzydła i obciąć druty. Przecię
cie drutów zbliżało sie już ku koń
cowi. gdy rozbitek ujrzał 

zakradającego się zdradziecko 
rekina. 

Hausner porzucił pracę i w pośpie
chu skrył się do wnętrza kadłuba. 

Po tej dygresji uczucie głodu o-
garnęło go ze wzmożoną siłą. 

ly zalane, jak również okolice 
dworca. Ruch kolejowy uległ 
przerwie, zarówno na liniach Bu
kareszt — Jassy, jak Bukareszt — 
Czerniowice. 

Podczas akcji ratunkowej zginc-
ło dwóch kawalerzystów. BudynK' 
publiczne w Jassach są zagrożone. 

W miejscowości Bazau trzy 
osoby zginęło. 

W pobliżu miasta Botosiani trzy 
gminy stoją pod wodą. Straty w 
bydle są bardzo wielkie. Czterech 
wieśniaków zostało rażonych pio
runem. 

W mieście Targul woda zalała 
ulice, kilkanaście dzieci zatonęło. 
Połączenia kolejowe sa przerwane. 

BUKARESZT, 28.6. Powodzie pu 
stoszą nadal północną część Moł
dawii i Besarabji. Wiele miast, m. 
in. Jassy, Czerniowce i inne są cał 
kowicie izolowane. Ze wszystkich 
stron donoszą o licznych ofiarach 
i wielu zawalonych domach.. Znacz 
ne obszary obsianych pól znajdująj 
się pod wodą. W Jassach poziom 
wody osiągnął 4 metry ponad po
ziom normalny — dworzec jest za 
lany. Rada ministrów przyznała 
10 milionów lei na akcje pomocy 
dla powodzian. 

CZYTAJCIE 

l 
Cena 50 gros?; 

0 porwanie dziecka Lindbergha 
pośrednik Curtis przed sadem 

FLEMINGTON (Stan New Jer
sey), 28.6. — Dziś rozpoczął się 
proces przeciwko Curtisowi, któ
ry był „pośrednikiem" między 
LindberghMem, a sprawcami por
wania jego dziecka. 

Curtis pozostaje pod zarzutem 

wprowadzania w błąil władz są
dowych przez podawanie fałszy
wych wiadomości. 

Oskarżony nie przyznaje się do 
winy. 

Lindbergh będzie jednym z głów
nych świadków. 

Umarł z pragnienia w pustyni 
zaginiony oficer francuski 

PARYŻ, 27.6. — Lotnicy fran
cuscy poszukujący czterech fran
cuskich oficerów, którzy przed kil
ku dniami wyruszyli otwartym 
samochodem z Damaszku do»Bag-
dadu, odnaleźli auto, a w nfewiel-

kiej odległości zwłoki jednego z 
oficerów, obok nich zaś karkrkę 
ze słowami: „Umieram z pragnie
nia". 

Pozostali trzej oficerowie nie zo
stali dotychczas odnalezieni. 

Na drucie telegraficznym 
zbllska i zdaleka 

Psłar wsi tureckiej. Z Konstantyno 
pola donoszą o olbrzymim poiarze, któ
ry zniszczył całkowicie 149 domów we 
w*j okolicznej — Kadikeuy. 

Cholera w Tokio. Donoszą z Tokio 
ii pogłoski o wybuchu epidemii cholery 
•x Tokio sprawdzają sie. Dotychczas za 
notowano sześć wypadków epidemii. 

Zuchwały rabunek w Hamburgu. 

Do binr lednel z linij okrętowych w 
Hamburgu wtargnęło 3 uzbrojonych 

w rewolwery bandytów i po sterory-
zowaniu urzędników i klientów ra
bowało 50.000 zl. 

Strajki rolne w Saksonii. Pod wply 
wem agitacji komunistycznej w sze
regu majątków ziemskich w Saksonii 
'• Turyngii wybuchł dziś strajk robot
ników rolnych, Jako protest przeciw
ko 15 proc. obniżce zarobków. 
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4£TONI MARCZyflSKJ 

Władczyni podziemi 
Do rodziny czwartej nad ranem wałęsał się 

co bulwarze Montparnasse i uchodzących doń 
> ulicach, a l w końcu, złamany, zrozpaczony 

i zmęczony nieludzko powlókł skę pieszo 
do domu... 

D r w i byiy otwarte tak,-lak je pozosUwił.; 
zdv po przeczytartru pożegnalnego listu Hani s 

wypadł na miasto. 
Wszedł. Ciemno było dziś w studjo, gdyż 

niebo zakryły chmury; burza, która zeszłej no-
ey szalała nad francuska Riwierą, zbliżała siej 
snąć do Paryża. iesU nie był to tylko jeden i 
z t y c i licznych szkwałów, które grasują nad Jeszcze nie wierzył... Przyklęknął ostrożnie 
Arłaatykwm i tak często zapuszczają się aż hen, "* krawędzi siennika, wysuną! dłoń przed sleb.e 

Rozbierał się na środku studio, składając po
szczególne części garderoby na krześle, ł w pew
nej chwili jego dtoń natknęła się na delikatną 
siatkę jedwabna. 

— Pończocha? 
Pochwycił ją oburącz, Tozciągnąl, wsunął do 

środka rękę. Tak! To była damska pończocha!!! 
Nino Lavata sięgną! po zapałki, lecz i na

tychmiast cofnął rękę. Lękał sie. że jeśli zapa
li lampę, to czarowna wizja pryśnie, jak bańka 
mydlana. Wolał s:ę łudzić, wolał wierzyć, że 
trzyma w dłoniach mocno już pocerowane na 

pończoszki Hani... 
Na palcach szedł -w róg studio, który żar

tobliwie nazywał swoją sypialnią. J_ 
Przystanął. Zamienił się w słuch... Tak, 

nie mylił się. to był równy oddech śpiącego 
człowieka.. 

do stoUka i usiadł 
Wydało mu się, że 

poza piękna stolicę Francji. 
Pociemltti dobrnął Nino 

na swojem iedynem krześle. 
słyszy czyjś orłdecb_ 

— Przywidzenie — uśmiechnął się przez 
łzy — teraz będą mnie często nawiedzały takie 
przr»»Vłztaia i wizje— 

Nie wierzył też nsaom, gdy j a a l n z a ł d*ti-
katny szmer. Ale zdobył się na to. by wstać 
z krzeata. 

, 7 •**<*« nabrać iii nrzed Jutrzejszemi po-
Baswwaoraar 

natknął się na obnażone ramię kobiece. Ślizga 
Jac się po niem, jego rozdygotane ze wzruszenia 
palce natrafiły na jakąś przeszkodę. Była nią 
bransoletka.- tak, skórzana bransoletka.-

— Jej zegarek! 
Teraz słyszał już delikatne łykanie tego 

zegarka™ 
• — Wiec ona wróciła?! 

^ Drial j> ca^WA & U realistyczna wizja o-
*aże się jednak tyf*o i»fcj?-^.ł>Jt«i«ił w cie»*m>>-
ściach rękami, muskając leciuteńko rwaiz śpią
cej, jej włosy, ramiona. 

iw««iSi*io»i *<£|ł[arJ-- ^ w i ' ' nk rzy to i co_tchu w .p.ier-
* 

Poderwała się, ale już ją trzymał w moc 
nym uścisku, przerażony możliwością ucieczki 
tej zjawy, tak upragnionej, ukochanej* najdroż 
szej w świecie. Przypadł do niej i całował z ob 
lędnym pośpiechem, jakby się lękał, iż ta wizja 
odzyskanego szczęścia potrwa bardzo króciutko. 

Naśmiewał sie kiedyś z Hani, kiedy uspra
wiedliwiała sie. że płacze z radości, a teraz on 
sam, mężczyzna, czirpurny i wojowniczy Nino 
łkał, jak maleńkie dziecko : tulił w objęciach roz 
grzana snem dziewczynę... 

— Wróciłaś? 
Nie mogła nic rzec, bo zamykał jej usta hu

raganowym ogniem pocałunków. 
— Wróciłaś! Wróciłaś?! — bełkotał wciąż 

to jedno słowo, raz tonem pytania, jakby jesz
cze nie miał absolutnej pewności, raz znów z o-
krzykiem radości, wesela i szczęścia. — Wró
ciłaś!!. 

— Tak, Nino... Dowiedziałam się, le. . . 
— OoooM! 
Rzucił się wstecz, przerywając brutalnie o-

brecz jej rąk. 
— Kto hi jest?! — wrzasnął, miażdżąc w 

bolesnym uścisku te same Tamiena, które przed 
sekundą pieścił tak gorąco. 

— No, ja, — odparła głosem, w którym zdu
mienie walczyło o leptrz* z przestrachem- •»* Ja. 
twoja RH.... 

— r i ccz! V. — ryknął, ściągając Ją z sienni
ka na podłogę. — Precz stąd! Jak śmiałaś tutaj 
wejść?t . 

Szamocąc s!ę z rozespaną modelką natrąfU 
Ttt.nTł t - myj) rtilirana buaaakOiA. " ' J_J_L 

— Oddaj zegarek, ty złodziejko! • 
Sam go jej odebrał, podszedł do stolika, na* 

rzucił na siebie marynarkę i lampę zapalił... 
Fifi siedziała na podłodze i, rozcierając so

bie obolałe ramiona, spoglądała na Nina z prze-
rażeniem, napól współczująco.... 

— Nie poznaję cię — odezwała się po chwł« 
li.... — Tyś się chyba zakochał w tej malej Pol
ce.... 

— Tak! Żebyś wiedziała, że tak! — krzy
czał. — Kocham ją. Tylko ją! Ją jedną na 
świecie! 

— A ona cl zwiała.-
— Goś ty powiedziała?! 
— Z pochyloną głową, z zadśniętemi --fęś-' 

ciami ruszył w stronę Fifi. która, na wszelki 
wypadek, zasłoniła się rękami. 

— Ja nieł Tak tytko mówiłam... Podobno 
cf ją porwano. Bardzo... bardzo mi jej żal, s ło
wo daję.... , 

Wobec takiego aktu skruchy, ekspedycjal 
karna zawTÓciła znów do stolika 1 ciężko usia
dła na krześle. 

— Ubiera] się 1 wynocha stąd! — brzmiał 
srogi wyrok, od którego nie było żadnej apela
cji. Rada, nierada musiała wyjść, chociaz^ttLby-
ła godzina piąta nad ranem 1 pierwsze kropki 
-UKUU dzwon'*y w wjky xftfmmt okna srudJo-.vJ 

Pomimo tyhi wrażeń i szalonego zmęc 
Nino spał czujnie. Ockną? się, Wedy o siód 
rano zaskrzypiały stopnie drewnianych schód 
'wiodących na jego „piętro"<_ czyli na pod 
daszfi.., f 
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Pośmiertna maska 
Chopina Tanio i sprawnie! Precz z pieniactwem! 

Jak zreformowany będzie kodeks postępowania karnego 

2ona prezydenta — 
doktorem • ~"T*' 

W Ministerstwie Sprawiedliwo-1 nych. w których zagadnienia pra-
ści toczy się gorączkowa praca wne, wymagają przedyskutowania 

I nad ustaleniem ostatnich szcze-i i rozświetlenia, oraz do zbrodni, to 

laty, zawiodła na całej linji. Pole
ga ona na tern, że w wypadku u-
morzenia sprawy pokrzywdzony 

Igółów zmian w kodeksie poste-(jest do spraw zagrożonych według | ma prawo zwrócić się do Sądu A-

Na wystawie pasniaiek po Fryderyka 
Cnaiae. otwartej » tych dtnacjf w 
Bjibłioiece Narodowej'w Paryża, inąj-
«J»j> i;ę pośmiertna maiŁa ,*wMi*io 

artystr* 

Da cudzoziemców 
w Polsce 

••iytcczae »|da»«ktuo 
Itsif tulu współpracy z 

Oddawna dawał sie odczuwać w 
dziedzinie polskich publikacyj prze 
znaczony-h dla cudzoziemców brak 
broszury informującej treściwie o 
Polsce jako kraju turystycznym. 

Lukę te zapełnił Polski Instytut 
Współpracy z Zagranica wydając 
Pfacę znanosto działacza krajoznaw 
czego dr. M. Orłowicza p. t. „Les 
aUracticns ionnstiqucs en Polog-
•eTr 

Broszura ta da:e czytetoiŁom 
przejrzysty obraz atrakcyj tury-
siycznych Polski, wskazówki i ra
dy praktyczne dotyczące hoteli, 
schronisk, środków lokomocji, od
ległości i t. p. 

'Strona zewnętrzna wydawnictwa 
opracowana została starannie, tekst 
fbsrrowany jest fotografiami ilij-
bardziej charakterystycznych 
r-ersc zodiycn widzenia w PoT-
sce.. 

Indeks miejscowości ułatwia- or
ientacje i oozwala na szybkie zna
lezienie irriormacy-j o żądanej miej
scowości. 

powania karnego, które mają 
wejść w życie jednocześnie z no-

( wym kodeksem karnym, obejmu-
j jącym — zamiast dotąd obowią-
' żujących ustawodawstw zabor
czych — wszystkie ziemie Rze

czypospolitej. Obie ustawy mają 
i być ogłoszone 'w drodze Rozpo
rządzenia Prezydenta • Rzeczypo-

I spolitej już w ciągu najbliższego 
: miesiąca i wejdą w życie najpraw
dopodobniej w dniu 1 października 

[ roku bież. 
' Nowela do postępowania karne-' 
go oparta jest na doświadczeniach ; 

'ostatnich trzech lat. w czasie któ- ! 
!rych obowiązywał kodeks postępc 
; wania. wprowadzony w 1929 r. i ni 
orzecznictwie Sądu Najwyższego. 

Projektodawcy stają na slusznem 
] stanowisku, że wymiar sprawied.i-
| w ości, aby był skuteczny musi być 
,-ł) dostępny dla każdego obywate-
i la. a wiec tani: 2) sprawny, gdy< 
• w razie istotnego przestępstwa tyl. 
: ko szybka represja kama ma zria-

U jeżenie wychowawcze w stosunku 
* ' do społeczeństwa. Jeżeli zaś o-

sfcarżony jSt niewinny powinien 
jak najszybciej móc się oczyścić z 
zarzutów. "<> 

.Z drugiej strony zaś chodzi o o-, 
szczędność pracy ze strony sę
dziów i prokuratorów oraz zmniej. 
szenie kosztów, .akie ponosi przy 
wymiarze sprawiedliwości pań
stwo. Należy również dążyć do u-
krócenia pieniactwa. które szerzy 
sie w społeczeństwie w zastrasza
jący sposób i doprowadza najbbh-. 
sze nieraz sprawy przez wszysi-. 
kie instanc;e. aż przed Sad Nai-' 
wyższy. 

Opierając się na tych słusznych 
zasadach projekt wprowadza sze
reg zmian, ujętych w stokilkadzie-
siat artykułów. Podamy tylko naj
ważniejsze. 

SADY JEDNOOSOBOWE. 
Według obecnych przepisów są

dzenie spraw przez jedną osobę o-' 
graniczą się: 1) do sądów grodz
kich. Z) do sądów okręgowych w 
sprawach karno - administracyj
nych i w sprawach, w których nie 

obowiązującego kodeksu ciężkiem 
więzieniem, według zaś projektu 
wiezieniem ponad 5 lat. 

Tak więc wszystkie przestęp
stwa niezagrożone tak wysoką ka
rą będą mogły być sądzone jedno
osobowo i to zarówno w sądzie o-
kręgowym. jak i apelacyjnym. Od
wołania zaś od wyroków sądów 
grodzkich będą rozpoznawane w 
wydziałach odwoławczych .sądów 
okręgowych wyłącznie jednosoho-
wo. 
ZRZESZENIE OSKARŻYCIELI 

POSIŁKOWYCH. 
Instytucja oskarżyciela posiłko

wego wprowadzona przed trzema 

pelacyjnego o zezwolenie popiera 
nia oskarżenia w charakterze o 
Skarżyciela posiłkowego. W razie 
przyznania mu tego prawa sprawa 
szła do obowiązkowego śledztwa. 
Sądy apelacyjne dość łatwo udzie
lały zezwolenia, skutkiem czego 
wytworzyło się wiele śledztw w 
sprawach zupełnie błahych i któr^ 
z reguły kończyły się wyrokami 
'iniewinniającemi. Projekt wraca 
do przepisów dawnej (porosyj-
skiej) ustawy postępowania karne
go: w razie umorzenia śledztwa 
będzie pokrzywdzonemu przysłu
giwało zażalenie do Sądu Okręgo
wego; w razie umorzenia docho-

U>vstawa szopenowsko w Paryżu 

V i»aŁku z loo-a rocznica p.-zvjazou Chopina do Francji, w Bibliotece 
przewiduje się kary wyższej ponad r Narodowej w Paryżu zestala otwarta wystawa pamiątek po wielkim muzv 
Z lata więzienia. Sądy odwoław 
cze (zarówno Sąd Apelacyjny, jak 
i wydziały odwoławcze sadów •> 
kręgowych) sądzą zawsze w kom
pletach trzyosobowych. 

Projekt stoi na stanowisku, że są
dzenie jednosobowe nietylko o-

ku polskim Fryderyku Chopinie. Na zdjęciu pianino Chopina, na którem ar
tysta stworzył przeważna cześć swych utworów. 

dzenia można będzie odwołać sie 
od decyzji prokuratora. okręgowe
go do prokuratora apelacyjnego, je
śli zaś i ten odmówi ścigania — do 
Sądu Apelacyjnego. 

WALKA Z PIENIACTWEM. 
Ukrócenie pieniactwa mają na ce

lu dwa bardzo ważne przepisy; 
projektu. Jeden z nich zabrania 
sądom odwoławczym zaliczenia o-
skarżonemu, który apeluje aresztu 
zapobiegawczego, pomiędzy wy
rokiem pierwszej, a drugiej instan
cji, o ile apelacja będzie odrzucona, i 
Tak więc za bezpodstawne zgło
szenie apelacji grozi de facto do-1 
datkowa kara, w postaci przedłu-1 
żenią kary o te parę miesięcy. 

Drugi przewiduje, że w razie u-! 
względnienia kasacji nawet na-j 
korzyść oskarżonego, sąd powtór-j 
nie rozpoznający sprawę nie jest 
co do wymiaru kary związany z o-
rzeczenierri sądu poprzedniego i mo-

. że wymierzy karę surowszą. 
' Chodzi tu o powstrzymanie skarg 
' kasacyjnych w sprawach, w któ

rych mimo uchybień formatach. 
j zapadł wyrok merytoryczni*-sita-
I szny, może nawet zbyt łagodny. 

WNIOSKI. 
Projektowane poprawki niewąt-

i pliwie w bardzo znacznym stopniu 
' usprawnią działalność wymiaru 
| sprawiedliwości, a przedewszyst-
: kiem ulżą pracy sędziów, których 
I wysiłki w chwili obecnej dosięga-
I ją kresu ludzkiej wytrzymałości. 
Jeżeli jednak chcemy mieć napra
wdę nietyiko nieskazitelny — bo 
takim jest i w chwili obecne] — a-
le funkcjonujący z całą pełnią od
powiedzialności aparat sądowniczy, 
należy się postarać o uwolnienie 
sędziego i prokuratora, bardziej je
szcze niż każdego innego urzęd
nika, od nawału trosk material
nych. Możliwa przy wprowadze
niu projektowanych zmian reduk
cja etatów, powinna być skompen
sowana w ten sposób, aby wszy
scy sadownicy otrzymali specjalna 
dodatki w wysokości 100—200 zł. 
miesięcznie, w zależności od stop
nia i stanu rodzinnego. 

W ten sposób nietylko uwolnimy 
sędziów od kłopotów, które od
wracają ich uwagę od przedmiotu 
pozostawionego ich osądowi, 

?„ona prezydenta Stanów ZjednocaJ* 
nycti Herberta Hoovera została w tych" 
dniach mianowana doktorem . sztuki 
..hnoris causa" na uniwersytece Co*'-

lumbia, za zasługi obywatelskie. 

Na!dluższy dzień 
zapewnimy przypływ do sądow
nictwa najzdolniejszym i najdziel-

Zdrowe podstawy 
uyteln rtuia wojskowego 

w Polsce 
Rozwój czytelnictwa w wojsku 

polskiem ilustrują dane statystyczr 
ne za rok 1931. 

Wedle tych danych księgozbiór 
bibliotek żołnierskich . wynosi 
618.180 tomów. .. ' , 

W roku sprawozdawczym przy
byto 46.695 tomów, co świadczy ś 
stałem rozwoju czytelnictwa'woj
skowego. »' J j 

Przeczytano 1.122,768 książek.! n 
Liczba bibliotek wzrosła do :U:32« 
Z kolei bardzo interesująco < PT«-

zentują sic dane o frekwencji czy* 
telni-ctwa. " ' '-'• -

Dowiadujemy się z nich> że-zbi* 
... bliotek żołnierskich korzystał** 

aie 9.580 oficerów, 21.029 podoficefrtftr 
107.627 szeregowych. 
Pozatem 1673 urzędników admi-

;szyrn silom naszego prawnictwa. lustracyjnych i 744 funkcjonariusza 
—- IV, — /. administracji wojskowej, (aiid) 

Minął Jut dzień najdłuższy w- roku. 

Od Wandy do Władysława 

przydadzą sie jutro dla jakiego Jasia 
alb* Janeczki? Trudno, kryzy*, szkoda 
wyrzncać pieniądze aa chwasty, nu
nc ich tak wiele. 

Praktyczne te rozwalania znalazły 
fetołnie wyraz aazałatrz, w dnia iw. 
'au. kiedy to panna Wanda odesłała 

szczędzą czas i prace-sędziów,-alej W a l k i c lemnoś<: i " światłem skończy-
ale zwiększa jednostkową odpo-] l* sle.iegp porażką. 
wiedzialnośćr a przeto zmusza sę-i Dzień zaczai się Już kurczyć, tuby 
dziego do jak najskrupołatniejsze-' zarobki ludzi pracujących, w czem 
go zważenia wszystkich okolicz- przejawia się nadzwyczajna mądrość 
nosci sprawy. ogranicza sądzenie p r m o d y : „„ k r o c e l , r w a dzień, tern 
kompletowe do spraw skomplikowa M J e ] p r z e c i ę l l l y o b y w a t e I m a o k„jj 
'. <3o wydawania gotówki, słuszne więc 

jest. że im mniej gotówki, tern krótszy 
dzień albo im krótszy dzień, tern mniej 
gotówki. 

Wszystko to jednak sa rozwalania 
pod kątem kalendarza. Chodziłoby o 
stwierdzenie, laki dzień w roku nale-
ży uważać za najdłuższy z życiowego 
punktu widzenia? 

Co da tego zdania są podzielone Za 
pytany w tej sprawie pan radca, mąż 
pani radczyni I ojciec czterech radzi-
wien. odpowiedział bez namyśla: 

— Najdłuższy Jest dzień, poprzedza-

Tak sie Ukoi złożyło, iż wiecznie, wykwintną amforę kwietną najdroi-
roztargniony, jak każdy uczony, doktór] szej swej przyjaciółce, pani Janeczce. 
chemii przypomniał sobie o imieninach, Zkołei pan: Janina ucieszyła się nie 
pewnej przemiłej panny Wandy i tyle samym darem, ile, okazja zrobię- • 
przesiał je] wspaniałą amforę omdlewaj rrfa zeń wspaniałego użytku. Zakonspi-' 
lących róż herbacianych. njwala go w piwnicy, zraszając obtlcie 

Kapryśna panna Wanda zaledwie refreszyserem. wreszcie 27-zo czerw-
rzuciła okiem na ów wyraz hołdą. Po ca wysłała swemu najdroższemu Wla-
drwiji jednak refleksu rzekła: dcczkowi. całkiem zresztą intymnie 1 

— Nieźle sie składa. Tf kwiaty anonimowo, w myśl przemądrego: 
.vert»a volent — scripta manenf. 

I oto zdumiony doktorek, po raz 
wtóry trzyma w rękach wspaniałą 
amforę różana-

Z tą różnica, le v> czterech dniach 
kwiatowe .podlotki" zamieniły się w 
balzako wskie' centyf olie. 

iaey wyjazd żony tu letnisko, takt 
bestja wogóle nie chce się kończyć. . 
; Dla uniknięcia nieporozumień, dodać 
należy, że określenie-„bestja" doryezy 
dnia. 
' Panna Llisia Jest nieco innego zda
nia. 

— Miał wczoraj przyjść o 8-eJ wie-
pzorem. Ach lak ml się ten dzień dłu
żyli 1 wie pan co? Nie przyszedł! Ni
gdy mu tego nie daruję! Chyba, gdyby 
ładnie poprosił... 

Najwięcej obywateli uważa za naj
dłuższy ostatni dzień przed wypłatą | ,. 
pensji Takich dni Jest przeciętnie w 
roku 12. 
I Oczywiście dla przeciętnego obywa-
Fela, bowiem dla urzędnika magistrac
kiego takich Jest tyle Ile obietnic wy
płaty. a wiec mniej więcej 365 w roku 
zwykłym I 366 w przestępnym 

C-włcz. 

Plaża dzieci nędzy 
( M poboiowisttu walk bratobójczych w Berlinie) 

-:> 
\a\c\etiantaza Paryżanka 1932 r. 

Ziazd Ligi Morskiej i Kolonialne, 

Moabit. Coś jakby nasza Wola. Róż
nica, że na berlińską skalę. Kamienice 
zamiast domostw, porządny bruk, ka
nalizacja. Ale nędza taka sama. Schiu-
dniejsza, mniej obszarpana, mnie; 
chłopska, ale mało co mniej gruźli
cza 

Na przestrzeni kilkunastu metrów 
chodnika wyrwane. Dla dzie

ciarni — raj! 
Twardy beton nie dopuszcza ich bo

sych stóp do matki - ziemi — do syp
kiego, pulchnego chłodu jej piachu. 

Bruk i asfalt — twarda nieprzyiul-
na skorupa, nieżyczliwa dla dziecka. 

A dziecko moabickie tak samo 
pragnie ziemi, jak dziecko Kurfiirster-
dtmu — naszych Al. Ujazdowskich... . 

Dziecko moabickie nie wyjeżdża 
wszakże na plażę — jak nasze z Woli. 

Więc gdy część asfaltu rozpalonego 
I rd słońca zerwano, gromadka malców 
ne posiada się z radości. 

Młodsze przyniosły kubeczki — I 
dalejże babki klepać! Starsi chłopcy 
nedytują nad kanałem. 

I tylko w jednej grupce' dzieciarni 

nie słychać wesołych opowiadań, altl 
sprzeczek. • 

— To jest guzik mego ojca. Poznaję 
go. Ja mam takie same przy krirtce. 
To jes; guzik mojego ojca. Zaniosę'gó. 
niAinic. ; , 

Mówił 9-letni płowy chłopozyoi da 
ctaczaiiicych go kolegów. 

Zdawało mu sie, że znalazł guzik oj
ca, który padł na tern miejscu na ba
rykadach podczas starcia. . . ' ' . . . , 

Tym cudem właśnie, że płyty beto
nowe potrzebne były na barykady,' 

Wreszcie ktoś zdarł (choćby:; ,na 
kiótko) skorupę miejską — dającrffia-
lym moabitczykom namiastkę plaży. 

— Może tu gdzie jest krew?^szep« 
ce ten i ów malec... 1"' 

* 
Kronika ta jest zresztą rniaginacyjjia. 

Wyrosła jednak na odrobinie rzeczy-
wistości: jedno z pism berlińskich za
li leścilo fotografię dzieci, bawiących-
s'ę w piasku, na miejscu płyt, zerwa
nych na barykady moabickie. Więc'o» 
statecznie na jedno wyjdzie. 

turlana. 

We Lwowie został oaetdaj otwarty zjazd L-z- Morskiej i' Kolonialnej. Na 
*djic»a prezet i*tir*» złownegn-zen. <•.-; ;7-łlfeszer (i) i prezes okręgu 
Inwwtkicfo Ligi prot Vic«c/).k '<>) «« » C U M uroczystości otwarcia 

Na przedmieściu Moabit w Berlinie doszło, przed kilku dniami do krwawych 
i Na Jorocznjm konkurs e eleganci. piurySJoek w. sąlr Orind Palais. pierw- utarczek hitlerowców z komunistami, które z trudnością udało się poMcłl 
I Ma nazrode mrzTmjla M-Ke Ri'b»r le- Chsęn M1a ' Miss. " Francja. Ni zlikwidować. Na zdjęciu moment aresztowania uczestników bratobójczych 
I zdjęciu laureatka • mfłrudznniiii,. stroju... walk. 

. . . - - - . - -
• 
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Andre Mattrois 

FRANCJA 
^er 
^ ? ^ 

1 W ^ 

:*#^ 

MOJA OJCZYZNA 
Zndkemrty powiesciopisa rz fran-

emkl znany i a nas Andre Maurois 
•łanimi świetne studium o swej ojczy 
fnie. Moi* a-o służyć jaka przykład 
beutronnofci i głębi w iraklj*amn 
charakterystycznych cech własnego 
•ni(o«~ania narodu. 

Wszystko prawdziwe, 
I nz is tke fałszyme 

Czy można w paru zarysach od 
matować charakter olbrzymiego 

kraju? Wszystko może być fał
szywe. wszystko prawdziwe. Ktoś 
określił AnzIJta jako człowieka 
jeżyno, Hiszpana jako człowieka 
jMmięmoścL Aie przecież Lyaatcy 
^Lessepś, Francuzi, aa jednak łudź 

ini czyno, a Pascal *i Rimbaud, 
Francuzi, są ludimi namiętność. 
Siegfried chwali Francuzów za ich 
/ndywidnalizm. Brownell żałuje ich 

a brak jndywidaalizmu. Francuz. 
eznie od tego, kto o nim pisze. 

|est konserwatywny łub radykal
ny, frywolny Inb poważny, skąpy 
Inb hojny. Niemcy i Rosjanie uwa-
teja Francuza za mało nowoczes
nego, a przec.eż malarstwo i mu
zyka nowoczesne narodziły się we 
Francji Anglicy • Skandynawowie 
(wyrzucają Francuzom, że nie potra 
lia myśleć po europejsku, a prze
cież jedyne realne projekty mie-
Uzyoarodowe stworzyli właśnie 
Francuzi. 

„Francnz nie robi podróży nao
koło świata" — Disze Morand. ale 
pisze to właśnie w swych listach 
E podróży wokół świata. „Widzę 
poszczególne konie" — powiedział 
Arystoteles — „a'e nie widzę ko
pi zmn". 

I ja wiec raoee opisać poszcze
gólnego Francuza, ale n:e mogę 
pisać o Francuzach w ogólności. 

darakter narodowy Jest! 
A jednak różnice na rodowościo-

(we istnieją. Gdyby mnie z zawią-
ganemi oczyma przewieziono samo 
lotem do miasteczka irancuskiego 
prowincjonalnego, na pierwszy 
jzat oka poznałbym, że nie je
stem w Anglii, .ani w Niemczech. 
Czytając jakikolwiek raport, odgadł 
bym, czy autorem jego jest Fran-
fcuz, Pisze ten artykuł dileko od 
Kranie Francji, w jednym z domów 
Ismaih. Przed wiekiem rozciąga
ła się- na lem miejscu pustynia, Z3 
gknem sa rozpalone pias-
czyste djany. Przybył tu Francnz 
f zamącił samotność i pustkę tych 
miejsc Przeprowadził tu wodę z 
Kita i potem wśród świeżej ziele
ni wybudował prowincjonalne mia 
Steczko francuskie. W ogrodzie 
miejskim, który przypomina park 

ŁVersalu. matki francuskie przecha 
Izają się z irancuskiemi dziećmi. 

Ha miejscu, gdzie wśród pustyn
nych piasków pędził na koniu be-
Hsin. francuscy inżynierowie -idą 
ido biura", mówią z dumą ..Mam 
trzydzieści trzy lata Kanału" i c e 
kają na „rozkazy z Paryża", któ
re krytykują, ale przed któremi u-
chylają czoła. 

Bo Francuz wszędzie potraf: 
fctworzyć Francję, jak Anglik A»-
S.i-

Zasadnicze rysy Francji są mo
l e dawniejsze, niż zasadnicze rysy 
Niemiec lub Itaiji. Jedność narodu 
francuskiego, przygotowana przez 
dynastie Kapetów, datuje się od 
Ludwika XIV. Idea władzy centril 
nei, przekazana przez Rzym. była 
otrzymywana jrzez wszelkie wta 
nze. 

Bonaparte, duch rzymski daje 
trwemu narodowi kodeks. W tym 
samym, czas e zapomocą Legji Mo, 
Borowej zastępuje on umierające 
(wówczas hierarchie dawnego re 
atime'n. Ten zmysł porządku i jed 
rości odrwierciadla się także w 
pomnikach i instytucjach Francji. 
•Monarchia wzniosła paryski plac 
ides Yosges. plac Vendome i Pa
jac Królewski: cesarstwo wybudo 

wało ulicę RivoIi, Plac Gwiazdy i 
Łuk Trinmfakiy. 

Paryż stawał się od roku 1660 
do 19A? najbardziej przejrzystem 
miastem świata. 

Tradycja I rewolucje 
Ta ciągłość woli tłumaczy po

zorny paradoks kraju tradycyjne
go, który robił więcej Tewolucyj, 
niż każdy inny. 

Zarówno w literaturze, jak w 
sztuce, czy polityce zdarza się, że 
młodzież francuska, prawie zawsze 
uciskana przez wiek dojrzały, ban I Iigją 
tuje się. Ale po każdej rewolucji [ dzie. 

biazgacb, w ceremoniale, ge
stach; Francja jest wierną swym 
ideom i namiętnościom. W Anglii 
może fala sentymentu przejść przez 
masy i zmienić oblicze politycz
nych ugrupowań. We Francji to 
jest niemożliwe. „Paryż ma swe ro 
dy jak Florencja" — powiedział 
kiedyś Daniel Halevy. A tymcza
sem Paryż jest jeszcze względnie 
zmienny. Zato na prowincji specja
liści mogą zawsze przewidzieć re
zultaty każdych wyborów co do 
jednego głosu. Polityka jest tam re 

„Niech ci ziemia lekką bę-
Jest ona zawsze lekką dla 

kraj powraca do równowagi. An-! dobrych republikanów" — powie-
glja szanuje sv.-t tradycje w dro--dział w mowie pogrzebowej bur

mistrz pewnego francuskiego mia
steczka. 

We Francji radykał jest prawie 
zawsze konserwatystą, jakobin pa
triotą. W tym kraju małych posia-
daczów ziemia jest czemś świę
tem. W razie, gdy jej coś grozi, 
cały kraj powstaje. Jeżeli jej pro
dukty ile się sprzedają, Francja 
sarka. Niema narodu, któryby z 
taką łatwością poświęcał swe ży
cie; niema narodu, który byłby 
bardziej uległy wobec praw i prze
pisów. Podatki długo były pobie
rane przez rząd, w którym naród 
hie miał żadnego udziału i praw
dopodobnie dlatego administracja 
pozostała nazawsze wrogą. 

Wyborca przedewszystkięm ła
da od swego posła, by bronił, go 
przed państwem, uwolnił od opłat. 
Radykałowie, jak Alain i Siegfried, 
powiadają, że z sumy tych niespra 
wiedliwości rodzi się sprawiedli
wość kulejąca, ale solidna. Pan Ber 
geret, bohater powieści France"a, 
biedny nieprzekupny uczony, scep 
tyk i bohater, jest symbolem oby
watela, buntującego się przeciw 
władzy. 

Wstjstke drogi do Paryża... 
Każdy kraj posiada stolicę, aie 

żadna ze stolic nie jest tem dla pań 
stwa .czem Paryż dla Francji. 
Niemcy utworzone niedawno, z wie 

Kara śmierci dziś nie budzi grozy... 
Co zmieniło się w sumieniu społeczeństw 

Wojna* światowa i walki rewolu 
cyine wywarły- wysoce destrukcyj 
ny wpływ na psychikę społe
czeństw. \ Życie ludzkie przestało 
mieć te wartość jaką posiadało za 
dawnych czasów. 

Człowiek stał się pionkiem, któ
rym można sie dowolnie posługi
wać dla pewnych celów w grze wo 
jennej lub rewolucyjnej, przy rea
lizowaniu wielkich planów gospo
darczych i t. o , istotą, która może 
być z tych lub irmych względów 
pożyteczna lub szkodliwa i z któ
ra lylko pod tym kątem widzenia 
postępować należy. 

Psychika społeczeństwa 
zatraciła wrażliwość, stępiała, 

reaguje opieszale i nieudolnie, sta
ła sie bierna i apatyczna. Wyrok 
śmierci nie robi obecnie na przecięt 
nym obywatelu większego wraże
nia. Śmierć stalą sie zjawiskiem po 
spolitera. codziennem. spowszed
niała w świadomości społecznej do 
tego stopnia, że egzekucja przestęp 
cy wydaje sie czemś zupełnie natu-
ralnem. 

Okres powojenny przyniósł ze 
sobą znaczny wzrost przestępczoś
ci Pomijając już gwałtowne wzmo 
żenię sie przestępstw przeciwko 
mieniu, w związku z kryzy
sem gospodarczym, zaznaczył się 
również wyraźnie wzrost zabójstw 
i morderstw.-meraz 

bardzo okrutnych 
1 wyrafinowanych. 

przestępstw o podłożu zazwyczaj 
patologie znem. 

Przestepcy tego typu. wyrośli w 
niezdrowej atmosferze moralnej. 
wykolejeni przez katastrofę gospo
darcza. nie posiadały dzięki swo
im właściwościom psychicznym do 
statecznych hamulców wewnętrz
nych. są jednostkami wysoce nie-
bezpiecznemi. przed któremi spo
łeczeństwo musi się energicznie 

bronić. 
Współczesna nauka prawa kar

nego, szukając dróg. zmierzają
cych do najbardziej racjonalnej wal 
ki z odłamem niebezpiecznych prze 
stępców. nie wysuwa jednak kary 
śmierci, jako koniecznego środka 
represji karnej. Kara śmierci znika 
z nowych projektów karnych i nie 
cieszy się popularnością wśród kry 
mino logów. 

Nadzieje, związane z jej stosowa 
niem w gruncie rzeczy już dawno za 
wiodły i nikt z poważnych teore
tyków prawa karnego nie wierzy. 
aby kara śmierci mogła odstraszyć 
ten typ niebezpiecznego przestęp
cy. z pośród którego rekrutują się 
klienci kata. 

Na karę śmierci skazywani by
wają niejednokrotnie przestępcy 
głęboko 

anormalni. 
u których biegli psychiatrzy nie mo 
gą znaleźć widocznych oznak cho
roby psychicznej, ale którzy nie-
mniej przeto sa osobnikami nienor
malnymi o skłonnościach przestęp 

czych. wyrosłych na podłożu pato-
logicznem. 

U tego rodzaju jednostek zbrod
niczych. jak słynny Kiirten, prze
stępstwa mają charakter zdecydo
wanie chorobliwy i kara śmierci w 
tych przypadkach pozbawia życia 
przestępców w gruncie rzeczy nie
odpowiedzialnych za swoje czyny. 

Sa jeszcze inne zbrodnie, popeł
nione przez ludzi, znajdujących sie 
w stanie afektu, powodowanych za 
?drością lub nienawiścią, mszczą
cych sie za doznane krzywdy, prag 
nących usunąć przeszkodę, krzy
żującą ich plany życiowe. Tsgo ro
dzaju przestępstwa, nieraz bardzo 
okrutnie i dokładnie przemyślane, 
sprawiają wrażenie czynów przv-
iwowanych na zimno, są mimo 
wszystko afektywna reakcją osob-

?ika na nieznośny układ warunków 
yciowych. 

Wina 
fezy w tych przestępstwach nietyl 
ko po stronie tego. kto zabija, ale 
' ardzo często i po stronie ofiary lub 

otoczenia. Jest rzeczą zastana-
iającą, jak mało zwraca się uwa-

1° bar 
« 
wia 

Przec.w pacyfistom w Niemczech 
Wyiątkowe prawo obmyśla rząd 

'' Pisma demokratyczne w" "Nieni-I nejrzana sferom rządzącym. Pro-
czech donoszą, iż rząd Rzeszy za-| lektiest już opracowywany przez 
mierzą wydać prawo wyjątkowe 
w formie dekretu „przeciw szkod
nikom interesów państwowych". 
Na mocy tego prawa będą zakazy 
wane druki i czasopisma, pozatem 
będą rozwiązywane organizacje, 
rzekomo zagrażające żywotnym in 
teresom państwa, a ich przewódcy 
będą surowo karani. 

Ma to być akcja, skierowana 
przeciw pacyfistom niemieckim, 
których działalność wydaje się po-

jninisterstwo sprawiedliwości. 
I Do tej informacji dodaje „Das An 
derę Deutschland", jakoby owym 
podejrzanym działaczom miały być 
odebrane paszporty zagraniczni. 
Wszystko to dzieje się w toku 

konferencji rozbrojeniowej i pod
czas rokowań reparacyjnych w Lo 
zannie. Interesy ludu niemieckiego 
sa w dobrych, zaiste, rękach" — 
pisze ironicznie organ pacyfisty
czny. 

gi. na genezę przestępstwa, na mo
ralność ofiary, na to wszystko, co 
wywołało w oskarżonym myśl o 
zbrodni. 

Nawiązując np. do procesu Gor-
zonowej, -narzuca się pytanie, dla 
czego opinia publiczna nie zainte
resowała się w należytej mierze 
osobowością 
togo człowieka, który wytworzył 
w domu rodzinnym fatalna atmos

ferę moralna 
i który ponosi winę za załamanie 
sie linij życiowych całego szeregu 
osób. W tego rodzaju przypadkach 
przestępca wbrew pozorom nie jest 
bynajmniej osobnikiem wyzutym 
z wszelkich uczuć ludzkich, jednost 
ką w swej najgłębszej istocie an
tyspołeczną i szkodliwą. 

Kara śmierci godzi wówczas w 
ludzi, z którymi życie obeszło się 
szczególnie okrutnie, zaplatując ich 
w sytuacje niemal bez wyjścia. 

Można i należy karać takich prze 
stepców surowo, ale kara śmierci 
wydaje się w obliczu takich prze
stępstw szczególnie okrutna i nie
sprawiedliwa. 

Niektórzy zwolennicy kary 
śmierci posuwają sie tak daleko, iż 
proponują ja nawet w tych przy
padkach. kiedy na ławie oskarżo
nych zasiadają przestępcy typu 
Kurtena lub Matuschki, a więc Jed
nostki niewątpliwie anormalne. Z 
tego rodzaju poglądami dyskutować 
oczywiście niepodobna. Ale coraz 
trudniej jest obecnie polemizować 
nawet z mniej krańcowymi zwo
lennikami kary śmierci, dla których 
najważniejszy argument przeciwni 
ków — wzgląd humanitarny jest 
tylko pustym dźwiękiem. 

Żyjemy w epoce, w której bezu
stannie zastanawiać się trzeba nad 
spaczeniem się linji rozwojowej su, 
mienia społecznego. 

„Wyspa błogosławionych nagusów 
Klub zwolenników nagości w Wiedniu 

propaguje higienę i wstrzemięźliwość 

II 

Os:atn;emi czasy przyszła w ca 
lej Europie moda na „kluby na
gusów". W Paryżu, w Berlinie, w 
Rydze powstają „Związki nudy
stów" — ostatnio fala ich zalała i 
W«edeń. 

„Klub nagusów" posiada 30 eks
pozytur w samym Wiedniu, oraz 
.letnia,", ekspozyturę w miejsco
wości Greifeostein, nazwana 

„wyspa błogosławionych". 
Szumna i nęcąca ta nazwa, po

budzająca fantazję, nie odpowiada 
jednak •wcale.- faktycznemu sta
nowi rzeczy, gdyż w takim wypad 

Propagandowy odczyt polskiej delegatki 
w Genewie 

TJcmhic*! delegacji pokklej et 
konferencję rozbrojeniową p. Anna 
Paradowska - Szelągowska, iett gor
liwą działaczka propagandową I z 
'Całym taJeatena pełni tą ważną mi
elę na Uresóe międzynarodowym, ro-
lormjąc o Pobce i Jej sprawach, wy-
latatijąr biedne poglądy obcych. 
Szczególnie poeelarsą i cenioną jest 

Kiedy btwistn 
ma dnie pensje? 

Czy bnnnistrzom, którzy są na-
ezetaikami mjejakich kas oszczęd
ności, wolno pobierać oddzielne 
Świadczenia za spełniane w tych ka 
•ach funkcje? 
. MJnfatferstwo wyjaśniło, ze bnr-
piistrz, o fle jest naczelnikiem miej 
skich kas oszczędności, może po
pierać za pracę w kasie oddzielne 
.•wynagrodzenie, albowiem kasa o-
szczędaoad jest instytucją odręb
nej osobowości prawnej. Zajęcie te 
go rodzaja należy traktować z pan 
kra widzenia przepisday dotyczą
cych zajęć ubocznych. 

p. SteUgon ska, zaproszona przez In-
orr*aiz*eJa:fe kobiecych. 

W okresie ostatniego pobyła na 
konferencji rozbrojeniowej w Genewie 
p Sezlągowska, zaproszona przez In 
łłyhit Słowiański tamtejszego Unlwer 
fytetn, wygłosiła odczyt „o dzaalal-
Dotci łpołeczoej kobiet w Pobce" w 
fali Lyceum-Klubn. 

O odczycie poWrleJ działaczu t 
sympatią wyrażają t:« fńsma szwaj
carskie. „Tribnne de Qeneve" stre
szczając odczyt, stwierdza, ie wy
warł oa wielkie wrażenie na siocha-
czach 1 bardzo pochlebnie wyraża się 
o prelegentce, Jako feministce 1 czyn-
nej działaczce swego kraju. 

-La Saiase" daje obszerniejsze spra
wozdaniem ( z uznaniem wyraża się o 
pracy społeczne! Polek we wszelkich 
dziadzinach. .Odczyt pani Anny 
SzeUzowskieJ, bardzo wszechstronny, 
bardzo zwięzły, bardzo bogaty pod 
wagledem informacyjnym, miał wfel-
k e powodzenia a licznie przybyłe! 

1 pabKczaoiei". 

ku zlikwidowałaby oczywiście po 
licja natychmiast całą... wyspę; 
wraz z jej nagimi m.eszkańcami. 

Naśladowanie ludzi pierwotnycltj 
pozbawione jednakże wszelkiej pi-, 
kanterń, posiada, wedle policyjnie 
ustalonych statutów tego klubu, ml 
sję zgoła osobliwą, streszczającą 
się w haśle 

uprawiania-, hlgjeny. 
oraz kategorycznego zwalczania 
wybujałych przejawów seksualiz
mu. 

Do spełnienia tego celu służyć 
ma 

bezwzględna nagość. 
nie poskromiona nawet strojem 
takim, jakiego swego czasu uży
wało dwoje mieszkańców raju... 

A wszystko dla higieny j zwal
czania seksuakzmu. 

Albowiem nagość, częściowo tyl 
ko -pokryta, jest w wysokim sto
pniu niemoralna i statutowo — za
kazana. 

To tez. kto pragnie nabawić się 
reumatyzmu oraz nauczyć się mo
ralności, ten jedzie pełen różo
wych myśli na ..wvspę błogosła
wionych". gdzie oczom jego przed 

stawia sie widok, w wysokim sto-1 go towarzystwa 
Tak głosi bowiem reklama z o-

baiwy przed bojkotem tych przy
bytków, obliczonych na suty za-

pniu we nęcący. 
Kobiety 

powyżej pięćdziesiątki, 
przechadzające się „z wdziękiem" 
po plaży, oraz brzuchaci mężczy
źni, zatruwający sobie resztki dni 
swego żywota, stanowią ową pu
bliczność klubowa, 

Tance są 
surowo wzbronione. 

Nie womo rozmawiać o kwe
stiach miłości... 

W konwersacji musi być prze
strzegana odległość —^pół metra. 
Żadnych dwuznaczników. ładnych 

tłustych dowcipów. 
Nie dziw wiec, że kto raz dosta

nie się na taka wyspę, ma już Jej 
dosyć na całe swoie tycie, przekłi 
nająć klub. jego założyciel), oraz 
niemodny strój Adamowy. 

Najwięcej jednak przeklinać mu
si policjant, pilnujący tych higieni
cznych starców i zlewający z nu
dów od ucha do ucha. 

Prozelitów nagości jest Jednak 
w Wiednia aż 

cztery tysiące. 
Wszyscy oczywiście z „dobre-

Śląsk najbardziej zaludnione województwa 
Z zestawień Ołówoego urzędu staty

stycznego, opartych na drugim po
wszechnym spiłie ludności wyniki, że 
najgęściej załndnlonetn województwem 
Jest woj. śląskie, gdzie na I km. Irv. 
przypada 306,9 mieszkańców. Potem 
dnriero łdą województwa: łódzkie 
(I3&3), krakowskie (131,6), kieleckie 
(114.1), Iwowakie (110,2). tarnopolskie 
(98.2), stanisławowskie (87.3), warszaw 
sk e (86,3). lubelskie (79.3). poznański* 
(79.7). pomorskie (663). wołyńskie 
(58,4), białostockie (51,5), nowogrodz
kie (45,«), wileńskie (44,1) i poleskie 
(30,7). Przeciętnie w cale] Polsce przy

pada 82,7 mieszkańców na 1 km. kw. 
Dla zestawienia warto przytoczyć, łt 
odpowiednia cyfra wynosi dla Warsza 
wy9,431A g . 

Przed wyjazdem 
•a Olimpjadt 

Członkowie polskiej ekspedycji 
sportowej na tegoroczną Olimpia
dę — wioślarze, szermierze i lek
koatleci przyjęci będą przed wyja
zdem na specjalnej audiencji przez 
premjera rządu. 

robek w postaci wysokich wkła 
dek miesięcznych, które entuzjaści 
wpłacają łapczywie w nadziei prze 
życia jakichś 

niecodziennych emocyj. 
W rezultacie jednak następuje 

gorzkie rozczarowanie. 
I dlatego też rozpoczyna się o-

becnie masowa ucieczka nagusów 
T. ..wyspy błogosławionych", zwła 
szcza, że i lato jest zbyt chłodne 
i że chłód, bijący z otoczenia, wy . 
pędza najgorliwszych prozetiiów 
kultu, 

lu małych państewek, posiadają; o-
bok Berlina stolice literackie, mu
zyczne i polityczne. Florencia. Me
diolan, Neapol są stolicami arty
stów. Wieś angielska jest schronie 
niem dla' tysięcy Anglików kultu
ralnych i wytwornych, którzy po
gardzają Londynem. Ale na mapie 
Francji wszystkie drogi wiodą do 
Paryża. Dla tego, który chce prze 
jechać z Bordeaux do Rouen, wy
godniej jest wbrew wszelkiej geo
metrii pojechać z Bordeaux do Pa
ryża, a stamtąd do Rouen. Książ
ki, wydane poza Paryżem, nie ma
ją powodzenia. Wielcy ludzie pr> 
wincjonalni przybywają do Pary
ża. Wzamian za to wielcy ludzie z 
Paryża jadą na prowincję. „Tam" 
— pisze Curtius — „czerpią swoje 
najlepsze siły i odnajdują więzy, łą 
czące ich z całym krajem". Niema 
we Francji trwałego zwycięstwa 
politycznego, któregoby nie ootwier 
dziła prowincja. Czysto prowincjo
nalny senat panuje na podstawie 
wartości niezależnych od Pary
ża. Ale Paryż, biorąc z prowincji 
swych nowych panów, przemienia 
ich gruntownie. 

A prowIncjaT 
To skupianie się najtęższych u-

mysłów, najpierw na jednym dwo
rze, potem zaś w stolicy dziedzi
czącej po tym dworze, narzuciło 
duchowi francuskiemu specjalne 
właściwości. Dało mu zamiłowa
nie do analizy i znajomość namięt
ności ludzkich. Zaczyna sie nie
chęć do gwałtowności i znudzenie 
liryzmem. Jedynie doskonała for
ma podtrzymuje wciąż uwagę. Na
stają czasy wielkiego klasycyz
mu, czasy Corneille'a, Moliere'a, 
Boileau, Saint Simon'a i najlepsze
go Voltaire'a. Zjawia rsie Rous
seau z Szwajcarii, czy Byron z 
Anglji, którzy przynosząc powiew 
zagranicy, rozpędzają 'monotonię. 
Zdaje się rodzić rodzaj,romantyz
mu. Ale nie trwa długo. Natych
miast potem zjawiają się Stendhal 
i Flaubert i odnajdują rodzaj bar
dziej odpowiadający duchowi Frań 
cji. Nie należy mieszać miary ze 
słabością: Racine i Proust to pisa
rze silni. „Ćandide"' i „Madame 
Bovary" to książki straszne. Na
miętności ukryte na prowincji fran 
cuskiej są silne. Baizac wciąż jest 
prawdziwy. Te wąskie uliczki, ten 
nierówny bruk. spadziste dachy i 
białe place pozostały takjiemi jak 
wtedy, gdy chadzał tamtędy pro: 
boszcz z Tours, Lekarz Prowincjo^ 
nalny, czy Muza z Zaścianka. 

Francja szanuje umowy 
Może z Rzymu, a może z życia 

prowincjonalnego pochodzi silnie 
we Francji rozwinięty zmysł do
kładności prawniczej; formułek i 
kontraktów. Anglja prowadzi swa 
życie polityczne bez konstytucji, 
wypełnia sprawiedliwość bez ko
deksu, oczekuje pokoju w Europie 
osiągniętego na zasadzie(śmiałej In 
tuicji, Francja żąda pisanych u-
mów i podpisanych gwarncyj. 

Anglik, napotkawszy opór do
ktrynerski, udaje, że ustąpił, a po
tem powraca w innej formie do te
go samego terenu. Zmuszony do 
zwrócenia jakiemuś krajowi jego 
niepodległości, uznaje . zasadę i 
trwa przy okupacji. Francuz trzy
małby się zasady kosztem utraty 
dóbr. 

Z tych właśnie sprzeczności ceoh 
narodowych ,rodzą się nieporozu
mienia, które od czasów wojny u-
trudniają życie Europy. Ale lud 
francuski kocha pokój. Pewna sta
ra wieśniaczka w Cocherel powie
działa do Brianda: 

„Nie trzeba zaczynać wojny. To 
przeszkadza tylu ludziom". 

To zdanie jest ćoskonalfe francu
skie. Umiar w ekspresji, powstrzy
mywana siła uczucia, umiłowanie 
pracy i niechęć do wszystkiego, co 
tę powszednią oracę mąci, taka 
jest przeciętna Francja. Ale są i in
ne. 

(Przedruk wzbroniony), 
-uz-

Niemcy wyciągają ręką 
po francuskie pień adze 

Z powodu zaproponowanej w 
Lozannie przez niemieckiego mi
nistra przemysłu wymiany zdań 
miedzy Niemcami i Francją w spra 
wie współpracy gospodarczej, in
westowania kapitałów francuskich 
i rewizji wzajemnych ceł, znany 
publicysta-ekon&mista Gignoux na 
szpaltach „La Journee Industriel-
le" zaznacza, że propozycja ta nie 
jest nowa, bo już raz 'uczyniły ją 
Niemcy w końcu 1931 r„ i potem 
pisze: 

— Kapitałom francuskim nie wy 
dało sie wówczas możłiwem in
westowanie sie w Niemczech, ani 
współpraca z Niemcami — tak dłu 
go. jak długo niepewność polity
czna, gospodarcza i socjalna bę
dzie taka., jaka jest u naszych są
siadów i jak długo trwać będzie 
odrzucanie zobowiązań publicz
nych lub prywatnych. 

— A czy sie coś zmieniło? Gdzie 
sa motywy większego zaufania?. 

raczania długów prywatnych, lub 
w początkach wojny domowej, 
której wybuch może nastąpić po 
przywróceniu legionów hitlerow
skich? Czy może w manifestacjach 
różnych członków dawnej rodzi
ny cesarskiej, albo w zorganizo
wanej akcji przeciwko bezpieczeń
stwu Franc):? 

Opinia bardzo wymowna i bar
dzo życiowa. Nie potrzebuje ko
mentarzy. 

>l 3 * 

Zjtzd 
Związku Ssrzeleckiego 

3 lipca 
3 lipca r. b. odbędzie się w War

szawie walny zjazd delegatów 
Związku Strzeleckiego. Początek 
zjazdu o godz. 10 rano w sali Rady 
Miejskiej, gmach Ratusza. 



Sróbla 29 czerwca 1932 r. 

Austriackie zbrojenia Magik arabski 

„rteimwehra" austriacka, chętnie urządza paradji, wojskowe, na kiórvch oddziały ochotnicze wys tę 
pują w pełnym bojowym rynsztunku. Na zdjęciu i pomysłów a kombinacja motocyklu z karabinem ma

s z y n o w y m . zastosowana przez „Heimwehre". 
Podczas święta arabskiego w Paryżu popisywał sie słynny magik tiuyli 

zręcznością swych sztuczek. 
Guyli, budząc _podziw 

Nie strzelać do pianisty 
Robi co może... Szkota 

W zachodnich Stanach Ameryki Pół 
• Koej v nocnych lokalach istnieje 
z "Tczaj. że nad pian.nem. na którego 

A awjatuize zueca sie taper. umieszcza-
ł napis: 

,Nie strzelać do pianisty. 
Stara sie i robi. co może"*. 
To skui-kaje. 
Napisu uk c io nie było v jedne; _ 

kn»<P paryskiego Moniparnassu : d'a- tUc dzieci występnych, trudnych 
tiz'> zapemTK. zdarzył s e tam przy-1 d o wychowania. 
kry wypadek. ' Więc . c o ś w rodzaju domu DO-

Znany pomiesciopisarz Irancuski J o - ! ; j r a « y ? 
* ;k Kessd. Rosjami z pochodzenia. I Afe jak ten d o m w y g l ą d a ? Spe 
r ?r-e»any fa/szy*^ Srą piamsty m.ejlcjaOoy u y s ł a n n * . .Śunday Ex-

.»eso . cismi ma w tjome krzesłem.'pressu" udał się do owej s zko ły i 
i koić 

„złych chłopców 
Niema w niej strachu... 

ii 

| „Sunday Express" donosi o! 
n iezwykłe j angielskiej szkole 

j znajdującej się na głębokiej pro-
i^flicji. 

Jest 10 ferma przeznaczone 

Jakim sposobem osiągnięto ta
kie rezultaty? 

Czy zapomocą gwał tów, kary 
c ie lesnej? 

Nic podobnego. 
IV szkole „złych chłopców" 

panują specjalne prawa. 
Nic istnieją tu z a k a z y i dlate-

tcn. który chce mieć chva, trzy a-
rjaraiy. też je dostaje. 

Uczeń, który chce pieniędzy, 
dostaje je. 

Uozeti nosi się z zamiarem u-
icczki, dyrektor sami przynosi 

riw pieniądze na bi>let do Lcnidy-
u. Z a w s t y d z o n y chłopiec posta 

Traiil upera w.nos i złamał 
.•onra, 
Poszkodowały zaskarżył pisarza o 

z rtacenie nm 15 tysięcy franko w 
Spra»a odbędzie sie w sadzie parys-

o pi sa l s w e wrażenia . 
Jedtan z mieszkańców owej 

.fermy złych chłopców" 
zaczął od tego, że p ierwszego 
c toa ukradł parę kurcząc, n a k ż ą -
c v c h d o "dyrekłora i sprzedaj je 

Okazaie sit. że i w lokalach euronej- - , a r y n k u . Dnrgi rzucał nożami 
s l c h przydałyby sic ostrożności dzi- v c wszys tk ich wokoło . 

te zachodu. 1 Obaj ci c h ł o p c y po u p i y a i e . 
za ledwie kilku tyKodini, » y i e c i y -
1: się ze s w y c h przymiar, i stal . 

g o wiele z łych instynktów n ; e | i a w i a w ó w c z a s , zwykle , zos tać . 
zna.fJttge tu ujścia. Uczeń , który! .' W tej dziwnej szkole 
oragnie dajmy na to. aparatu ra-1 fCZniotW wolno palić papierosy, 
d i o w e g o . dostaje go n a t y c h m i a s t : ' • iWaśnie dlatego, że nie jest to o-

15.000 pasażerów w Gdyni w 1931 r. 
:s? do 

WINSZUEHT: 
D z i ś : Piotrowi i PawłowL 
Jutro Lucynie . 

Białe i czarne 

się ulubieńcami zakładu. 

Według ostatnich danych Glóanego 
Urzędu Statys»yczuego. w ciągu roku 
1551 przyjechało do portu gdańskiego 
drc-gą morską 7.S37 podróżnych- Naj
większa liczba podróżnych, .mianowicie 
5.522 przybyła z New-Jorku. 667 z Kc-
jenhagi. 227 z Londynu. 19S z Havru. 
It> ze Stockhołmu, 2-z Rygi. oraz 1.247 
podróżnych z innych krajów. 

Wyjechało z Gdyni w ciągu roku 
7.ft)-3 podróżąvch. w tętn 2.937 do New 
Yc.rku. 2.2S3 do Ha\ru. 939 do Londynu. 

Hull. 9 do Rygi. 4 do Helsing-
r.rsu. '2 do Stoeklinlmu. 1 do Lipauy, 

i'raz 03 podróżnych do innych portów. 
W tym samym okresie czasu przy-

ylo dn Gdańska .'-?20 pasażerów, w 
cni S'5 z Londynu, 561 z Huli. 431 z 
Copenhagi, 222 z Helsingforsu. 60 ze 
Mockholmu. 4 z New Yorku oraz 237 z 
•pych krajów. 

Dane. dotyczące podróżnych, którzy 
• yjechali z portu gdańskiego w roku 
931 nic zostały dokładnie opracowane. 

Antoni Słonimski 

(voc zakazany , przeważnie , nie 
palą; nie mają już ochoty . 

Niema t a m przymusu nauki. A-
le ch łopcy przeważnie po kilku 
dr.iach wagarów, sami przycho
dzą na lekcje. 

Główną tajemnicą powodzenia 
tej sz'koty jest to. że 
uczniowie jej nie znają, uczucia 

strachu. 
Dyrektor rozmawia z k a ż d y m 

codziennie tonem ogromnie p u y -
jacielskrm. 

R o z m o w a brzmi np. tak: 
— Co kradłeś ostatnio? 
Takie pytanie powiedzJaine *e 

spokojem i cModcm działa na m-lo 
d e g o złodzieja, jak ku-bel z imnej 
w o d y . Przeważnie , obrzydza mu 
ta rozmowa gTutitownie kradzież 

Uczniowie „fermy złych chłop
c ó w " kochają ogromnie s w e g o 
dyrektora i opuszczają szkole ja
ko „dobrzy chłopcy". 

Tajemnice 
czerwonego notesu 
MuHsnlini o Briandzie 

W swej ostatniej, niezmiernie inte
resującej książce p. t. „Rozmowy z 
Mussołinim" Emil Ludwig przytacza 
kitka urywków z intymnego notesu 
Mussoliniego. W tym czerwonym note
sie dyktattr Itaiji zapisuje to, co prze 
leci mu przez głowę. 

W a:miv śmierci Brianda zapisał Du
ce następujące zdania: • 

„Umar! Briand. Nie by] on przeciw
nikiem Wioch. Umarł w chwili, gdy o-
ficjalna Francja zdecydowała skoń
czyć z polityką „ententy". O rok prze 
zyl sw;t politykę. Byl utalentowany 1 
bogaty w pomysły, ale raeję miał Pein 
care, który powiedział: ten człowiek 
icst przedstawicielem cyganerii". 

Piękne zjawisko 

Moja podroż do Rosji 

I Gdy rankiem wymykam sic z ha 
iielu przed godziną umówiona na n-
ficjalne zwiedzanie, przypominam 
sobie, że przed wyjazdem myśla-

Iłem często o dawnych sklepach i 
[wielkich magazynach. Co się tam 
(teraz mieści? Niema przecież har.-
jdlu prywatnego, a państwo nie mo 
że prowadzić tylu magazynów. 

.Czyżby tam ludzie mieszkali? Czy 
| można tak mieszkać w oknie u 
jSzczerbińskiego? Muszą chyba za
słaniać te okna i ca ły dzień sie
dzieć w mroku. Już po przejściu 
paru ulic znajduje na to pytanie 
dość znamienna odpowiedź. W ma 
gazynach i sklepach poorostu mie
szczą sie urzędy. Za wielkietni szv-

jbami siedzą urzędnicy i przykłada
nia stempelki do spiętrzonych sto
s ó w papierów. Przepisują kawałki. 

| wkładają w teczki, rejestrują, ko-
'pjuja. spinają spinaczami. Zamiast 
! wędlin, butów, zegarków, kapelu
s z y męskich i w y s t a w konfekcji 
• widz: sie twarze wysuszone, iak 
Iwedlmy. plecy zgarbione nad akta-
'mi. całe tłumy urzędników, bo i ta 
jest wieczne przeludnienie. Tak. To 
;JakU który się da łatwo wytluma-

lkaia ukma. ozdobiona pelerynka z 
I :*an z tego samego BUterlałn. Do 
i Ej białej ukm wysokie czarne reka-

"t czarne paniofetki i czarty 
kapehnz. 

czyć . Zniesienie handlu prywatne
go i kontrola państwa nad każdym 
szczegółem życia obywatela musia 
la zatrudnić serki tysięcy i miliony 
tych. którzy nie produkują, nie han 

Co wróżą gwiazdy na dzień 29 czerwca ? 
H*raoi'e Kiwt 

Zaznaczy sie to 
joż »e wczesnych 
(oAnaacfa rannych. 
obiecajac kontakt z 
osobami srmp&yez 
mad l milrmi. . w -
Kiszy pogląd na 
t*ai i lepsze per

spektywy. 
S Dzisiejszego ranka u*ze uczucia 
mocą osiągnąć mimie hi mumii l eks
pansji, przynosząc praoieaie szcze-
Icia. zmmtereiowmde mrzyjetmoiciawil 
I rozrywkami oraz tendencje do wi-
Ozeaia wszystkiego w lepszych kolo
rach aniżeli dotycacza*. 

Naogół ranek dzineiaey obiecuje 
powodzenie w związku z mUłoUia i 
sztuka, sakcecy towarzyskie, newe 
przyjaźnie i znajomości a Uktę i po-
pnoc innych hnłzl 

Oodzajy 

I się zapowiadają. Wprawdzie krótko 
I przed godz. 13-ta może sie zaznaczyć 

I niepotrzebna imptUsywnoU. pośpiech 
lah podrażnienie, ale te dyshamonijne 
wpływy szybko później ustąpią-

Gorszy nastroi, jaki może sie poja
wić kolo godz. 16-e| w związku z 
drobnemi niepowodzeniami — również 
prędko przeminie. 

Wieczór natomiast przedstawia sie 
mniej pomyślnie i zwłaszcza po godz. 
21-e] mole nam dać powody do nieza
dowolenia czy to przez nieporozumie
nia, niezdecydowania czy też hipokry
zje innych lab drobne straty, na które 
możemy być wówczas narażeni. Nie 
jest to odpowiednia pora do stosunków 
z osobami wyżej stolacemi. 

Dziecko dzit urodzone — uczucio
we i utalentowane, będzie zwolenni
kiem muzyki i sztuki. Będzie mieć 
ładny c ios . , 

i. S. D. 

dlują. ale agitują, pilnują, organizu
ją i prowadzą kontrole, aby nie han 
dlowano. W niektórych sklepach 
mieszczą sie teraz kooperatywy 
lub magazyny rządowe. Na wysta
wach widzi sie często napisy: „Bu 
tów niema". Okna w y s t a w o w e za
rzucone są jakiemiś słoiczkami i 
paczuszkami. Nieraz leżą na okna:h 
sztuczne, zrobione z drzewa rekwt 
zyty . W sklepie państwowym, w 
jakimś „Mostrogu" do handlu mię
sem i wędlinami, widziałem na ok
nie w y i t a w o w e m drewniane szyn
ki i salcesony pomalowane dość 
realistycznie. Przed sklepem i tt-
braniami stoi thim w ogonku. Na 
stronie widać jakąś kobiecinę, która 
beczy. Opowiada coć. ż y w o gesty
kulując. ale nie rozumiem ani s ło
wa. Pytam jakiegoś wyrostka, co 
się tu stało. 

— To Talarka. — powiada. — 
sprzedali jej papierowe ubranie dli 

i męża. Głupia. Myślała, że za dwa
dzieścia rubli dostanie z sukna. 

W tych wszystkich sklepach 
trzeba mieć „pajok". sprzedają tyl
ko na kartki. W handlu wolnym c ; 
ny są znacznie większe, i towarów 
jest bardzo niewiele. Widzi sie kra 
m y ze sznurowadłami i tekuturo-
wemi szachownicami. Bez kartek 
można kupić w sklepach rządowych 
książki, antyki, różne używane 
sprzęty domowe, papierosy i gaze
ty. Jest jednak sklep „Torgsin", 
gdzie mieszkaniec Moskwy może 
wejść w każdej chwili bez żadnych 
kartek i kupić zarówno amerykań
skie konserwy z ananasa, kiełbasę. 
masło, iak i jedwabne pończochy. 
Ale tylko za złoto lub dolary. Skle
py takie, to wielkie magnesy, któ
re wyciągają ostatnie złote opiłki. 
pochowane na czarną godzinę. Rząd 
potrzebuje walut; przy pomocy tej 
przynęty wyławia ją z wygłodzo
nych obywateli. Sklep taki wyglą
da iak koszmarna gablotka z pa
nopticum. Jak miraż o a z y na pu-

: tyni. I u nas przed Hirszieldem za
trzymują sic ludzie głodni, pożers-
ąc wzrokiem białe majonezy i z lo-
e banany. Ale ostatecznie w Pu!-

: ce. gdy człowiek głodny zarobi 
; lotówke. może zjeść kawał chle
ba białego z prawdziwem masłem 

prawdziwą kiełbasa. Tu trzeba 
inieć walutę, a waluty kupić w Ro-
;ji nic można. Łatwiej ubogiemu 

jurzejść przez ucho igielne, niż 
i.irzez drzwi „Torgsinu". 

Gdy wraca sie nad ranem, w li
ii iraniu wieczorowem. z jakiegoś 

irzyjęcia czy knajpy, i spotyka się 
i oborników idących do pracy, z u-
ozucicm zawstydzenia podnosimy 
kołnierze, aby zakryć biały gors 
koszuli. Tu w Moskwie sowieckiej 
doznaje często podobnego uczucia 

jfeażenowania. Dla mnie. gdy mam 
walutę zagraniczną, zna/dzie sie w 

'^ym głodnym kraju masło, którego 
jpte dostaje robotnik, i jajka, których 
i nie dostają dzieci. 
i Pamiętam niedawno widzianą 
jjsenę w Warszawie. Policjant za.-
ijtrzymal jakiegoś obrosłego brudem 
obdartusa z baraków, bez koszuli 

i|pod poszarpaną marynarką, i zabro 
l:nił mu przejść ulica Mazowiecką: 
I — To ty nie wiesz .cholero, i* 
ipnasz Solcem iść, a nie pchać się tu 
ipryncypalną ulicą! 

Oczyszczanie ulic z niemiłego o 
czom turysty widoku jest również 
stosowane w kraju zwycięskiego 
proletariatu. Widziałem identyczna 

jscenę dn. 22 maja przed hotelem 
„Metropol" na placu Teatralnym. 
Przed werandą kawiarni hotelowej, 
jedynej zresztą kawiarni moskiew
skiej, przystanęła paru bosych i ob 
lepionych błotem, straszliwie wyni 
szczonych ludzi. Tych wynędznia
łych proletariuszy przepędził mili
cjant, krzycząc, że tędy przecho
dzić nie wolno, i każąc im iść naj
pierw do cholery ciężkiej, a potem 
niżej położonemi ulicami, wzdłuż 
rzeki Moskwy. Obserwowałem póź 

Bezrobocie iesf klęską 
d* walki % którą winien stanąć 
• m m — — c a ł y naród 

! nici niejednokrotnie, że władze so-
Iwieckie starają się drogę i miejsca 
( postoju turystów zagranicnyćh o-
czyszczać z niemiłych widoków. 

i Starają sie, ale niezbyt gorliwie. 
j Myliłby się ktoś. sadząc, że w Ro
sji panuje jakaś zupełnie sprawna 
reżyseria c z y organizacja życia. 
Mam wrażenie, że nawet teror w 
stosunku do przestępców politycz-

| nych jest stosowany z okrucień
s t w e m , ale i z dużą doza niechlui-
1 ności i przypadkowości. 

Jedynem miejscem miasta praw-
i dziwie pokazowem jest plac Czer-
]wony, najładniejszy chyba plac na 
! świecie. Mury Kremlu oświetlone 
'są nocą siinemi reflektorami. Nie-
! zwykłego uroku dodaje „Krasnej 
Ploszczadi" wypukłość terenu. I-

jdąc od strony ulicy Twerskiej, wi-
Idzi sie wiekiej piękności cerkiew 
;VVasiewską jakgdyby wyłaniającą 
'się z morza. Z za wypukłości pla-
jcu wystają tylko wschodnie turba
ny kolorowych kopuł bizantyjskich. 

Z okien mego pokoju mam pię
kny widok nate cerkiew i na Kreml 
od strony rzeki. S łyszę u siebie no
cą dzwony Kremlu wybijające co 
kwadrans jękliwą melodję. 

Nocy tej długo nie mogę zasnąć. 
Budzi mnie pierwszy brzask. Sta
je przy oknie. Nic jeszcze nie wiem. 
Nie silę sie objąć rozumem tego ma 
łego wycinka życia, z którym stę 
zetknąłem. Czeka mnie wiele wra
żeń. Parę dni w Moskwie, to prze
cież zaledwie pierwszy krok w tę 
dżunglę miejska, pełną uroku, dzi
kości i melancholii. Nie próbuję ro
zumować. Narazie działa tylko mo
ja wrażliwość. 

S łyszysz za oknem szelest bosych 
stóp? 

Płyną, jak widma, g łowy 
w białych chustkach 

Ida mosty budować na zgliszczach 
i pustkach. 

Strzeliste wieże, sieci dróg. 
Nad rzeką Moslrwą różowieje 

świt. 
Błyszczy się fala. Wiatr dmie coraz 

chłodniej. 
I nad dachy cerkiewne i nad 

Kremlu szczyt 
Wschodzi znojny, upalny, żółty 

smutek wschodni. 
(Przedruk z „Wiadomości Uterac-

Meh" w porozumieniu X Redakcją), 

Jak ziawisko wygląda Pani w powie
wnej sukni z żorżety w zakładki i or-
gatidiny w kwiatki. Modny żakiecik-
pelerynka i kwiecisty kapelusz dppeJ* 

niają stroju. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

Mszy polowej oraz 
święta pułku Radio-

„Pierwszy kongres 
diecezji sandopiier-

Sygnal v 

10. Transmisja 
defriady z okazji 
technicznego. 

11.05. Odczyt 
Eucharystyczny 
skiej i jego znaczenie". 11.58, 
czasu. Hejnał z Krakowa. 

12.15. Kbncerł w wyk. ork. Filharm. 
Łódzkiej. 12.55. Odczyt .Polska sztuka 
religijna". 

13.10. D. c. koncertu. 
14. Odczyt „Wyrób papieru". 14:15. 

Płyty. 14.30. Słuchowisko „Czerwony! 
kugtil". J4.50. Płyty. 

1505. Odczyt „Plodozmiany I.dobór 
roślin na glebach piaszczystych". 15.25. 
Płyty. 15.40. Pogawędka dla dzieci star 
szych i młodźaeży. 15.52. Obrazek dla 
dzieci najmłodszych. 

16.05. Płyty. 16.45. Odczyt „PołslWi 
widziana oczyma cudzoziemki". 

17. Koncert. 18 „Wiadomości przy-
'cmne i pożyteczne". 18.20. Muzyka ta« 
neczna. >v-

19.35. Płyty. 
20. Muzyka lekka w wyk. ork. FilhiM 

nionji Wairsz. 
21.10. „Mój pierwszy zając" K. Ma« 

Duszyńskiego. 21.25. Koncert. Utwoi 
dawnych mistrzów. 

22.05. MuSyka taneczna. 22.50. D..e, 
nuzyki ianecznej. 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra* 

kowa. 12.45: Płyty. 13.45: D. c. płyt 
15.10: Plvty. 15.35: Płyty. 17.00: Kon 
cert. 18.00: Odczyt „Bazylika Wileil-' 
ska przed katastrofa". 18.20: Muzyka 
lekka. 20.00: Koncert. 21.05: Felieton 
„Warszawa, ul. Zielna 25". 21.20: Słni 
chowisko „Nieudana eskapada". 22.00: 
Muzyka taneczna. 22.50: D. c. muzy-' 
U tanecznej, 
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Z posiedzenia Rady 
Opóźnienie — Pospieszny powrót ojców miasta do domów — Brak quorum 

Na posiedzenie Rady Zwiąż- W dnia 27 b. m. posiedzenie 
ku Międzykomunaln. delegowa- Rady Miejskiej rozpoczęło się 
no dr. Rajgrodzkiego 

W sprawie zapomogi dla'dzie-
ci bezrobotnych Rada Miejska 
przychyliła się do wniosku Ma
gistratu o wyasygnowanie na-
razie kwoty Zł. 2.000 na doży
wianie dzieci robotników, po-

25-lecte kapłaństwa 
W czwartek 30 b.m. o godz. 

10-ej w miejscowym kościele far-
nym odprawiona będzie uro
czysta Mszajśw. z powodu przy
padającego w dniu tym 25-lęcia 
kapłaństwa prefekta gimnazjum 
państwowego im. króla Zygmun
ta'Augusta ks. Edwarda Miko-
łajuna. 

ze znaczoem opóźnieniem mia
nowicie o godz. 21 min. 20. Po 
sprawdzeniu listy obecnych u 
chwalono na wniosek Magistra 
tu dodać dwa nowe punkty, a 
mianowicie: wybór przedstawi
ciela Rady Miejskiej na posie
dzenie' Rady Związku Między
komunalnego szpitala w Che-
roszczy oraz sprawę zapomogi 
dla dzieci bezrobotnych. 

Pozatem przesunięto punkt 5 
na bliższe miejsce porządku 
dziennego, gdyż wybór kandy
datów na członków Komisyj 
Szacunkowych do spraw podat
ku dochodowego przy 1-ym i 
2-im Urzędach Skarbowych jest 
rzeczą pilną. 
zostających bez pracy. Akcję 

fikcja bojkotowa towarów gdańskich rozszerza się 
Zarząd Okręgowy Związku 

Rezerwistów R. P. w Białym
stoku wydał zarządzenie wszyst
kim Oddziałom związku na te
renie podległego sobie Okręgu, 
aby niezwłocznie zorganizowa-

Z frontu strajkowego 
na drodze 

d o p o r o z u m i e n i a 
Dziś w Magistracie o godz. 4 

po południu pod przewodnict
wem Inspektora Pracy p. Bu
dzyńskiego odbędzie się wspól
na konferencja przedstawicieli 
przemysłowców i delegatów 
związków robotniczych celem 
zlikwidowania strajku. 

Nowe DlacAufkI 
p r z e m y s ł o w e 

Urząd Wojewódzki w ostat
nich dniach zatwierdził projekt 
tartaku Gdali Birgiera u wyło-1 
« . 1 - C"« i _ . - C l . • \ 

ły na swych terenach bojkot 
towarów gdańskich i niemiec
kich, za przykładem Zarządu 
Powiatowego Związku Rezer
wistów w Białymstoku. 

Ponadto , Zarząd Okręgowy 
wystąpił do Zarządu Głównego 
Związku Rezerwistów w War
szawie z wnioskiem o podjęcie 
akcji bojkotowej na terenie 
wszystkich okręgów Rzeczypo
spolitej. 

w tę przeprowadzi Magistrat 
zakresie własnym. 

Następnie przystąpiono do 
wyboru przedstawicieli Komisyj 
Szacunkowych do spraw podat
ku dochodowego. Ławnik Flo-
menbaum zreferował tę sprawę, 
poczem poszczególne ugrupo

wania zgłaszały listy kandyda
tów. W czasie przerwy oma
wiano wspólnie poszczególne 
listy, jednak po ponownem ot
warciu posiedzenia okazał się 
brak quorum, wobec czego o 
godz. 10 min. 45 posiedzenie 
zostało zamknięte. 

Odznaczeni komisarze spisowi 
Jak wiadomo, w grudniu ub. 

roku odbył się powszechny 
spis ludności, przy którym cały 
szereg komisarzy pracował ho
norowo. 

Na wniosek władz spisowych 

419 komisarzy wczoraj otrzy
mało odznaki honorowe wraz 
z dyplomami. W tych dniach 
nastąpi wręczenie poszczegól
nym komisarzom tych odznak. 

Prowizorium budżetowe na m-c lipiec 
Ponieważ Magistrat dotych

czas nie otrzymał reskryptu p. 
Wojewody o zatwierdzeniu pre
liminarza budżetowego na rok 
1932 33, w czwartek, dnia 30 

bm. odbędzie się posiedzenie 
Magistratu dla rozpatrzenia pro 
wizorjum budżetowego na mie
siąc lipiec. 

10 Irosce o rozpadową sleei szkolne! 
Z posiedzenia Miejskiej Rady Szkolnej 

W dniu 27 b.m. w Magistra
cie odbyło się posiedzenie Miej-
skiej Rady Szkolnej, której pre
zesem jest obecnie dyr. Zarem
ba. Na wiceprzewodniczącego 
wybrano ławnika J. Trybur-
skiego. 

W trakcie obrad w związku 
z zarządzeniami polustracyjne-
mi uchwalono opracować plan 
rozbudowy sieci szkolnej. Ma
jąc na względzie uświadomie
nie ludności o rozwoju szkol
nictwa powszechnego w Bia
łymstoku Rada szkolna posta
nowiła wydać krótką monogra
fię, którą opracuje p. M. Go-
ławski. 

Jeednocześnie zaprojektowa
no założenie w przyszłym roku 
szkolnym poradni wychowaw
czej. ty tej sprawie prezydjum 

—- »*w 
porozumie się z władzami szkol-
nemi, Towarzystwem Eugenicz-
nem i T-wem „Przystań", 

Przyjęto sprawozdania z dzia
łalności Opiek Szkolnych. Da
lej uchwalono przyznać 3 na
grody za dobrze prosperujące 
sklepiki: Szkole Nr. 11 (ul. Ma
zowiecka 35)—100 zł.. Nr. 4 
(ul. Sienkiewicza 61)—50 zł. 
i Nr. 5 (ul. Pałacowa 3)—50 zł. 

Pierwszy Transport 
d z i e c i z N i e m i e c 

na kolonje do Supraśla 
Dnia 15 lipca rb, przybędzie 

50 dzieci z Niemiec na kolonje 
letnie zorganizowane w Suraś-
lu przez Związek Obrony Kre
sów Zachodnich. 

Podniosła uroczystość w Kaletach 
Poświęcenie kościoła wybudowanego staraniem 

H. O. P. i S t r ze lca 
We wsi Kalety, pow. suwal

skiego odbędzie się dziś poświę
cenie kościoła wybudowanego 
przez KOP. i Strzelca. 

Konsekracji dokona J. E Ks. 

biskup łomżyński Łukomski. 
Po nabożeństwie odbędzie 

się defilada oddziałów KOP. 
i Strzelca przed gen. Kruszew
skim, D-cą Brygady KOP. 

Z gimnazjum Im. Zygmunta Augusta 
Do egzaminów wstępnych w 

państwowem gimnazjum im. Zyg
munta Augusta stanęło 40 kan
dydatów: do ki. II—10, do III— 
5. do IV-18, do V - 3 , do V I -
2 i do VII—1. 

Złożyli egzaminy 20 (II—5. 
III—3. IV-9 , V - l , V I - 1 i 
VII—1). 

W chwili obecnej gimnazjum 
liczy 399 uczniów, (11—76, III— 

Jasny promyk w Szarym Domu 
Oświata w więzieniu w Białymstoku Od łat kilkunastu istnieje przy 

więzieniu w Białymstoku szko
ła, do której uczęszczają więź
niowie. W dniu 27 b.m. w sz'no-
le tej zostały przeprowadzone 
egzaminy sposobem lekcyjnym 
w obecności Komisji Egzamina
cyjnej. 

•Z przerobionego materiału 
więźniowie orientowali się do
brze, wykazali ogólny rozwój 
umysłowy, oraz zdobyli to co 

tu ulic Stołecznej' i Sakieińel j si? 'nazywa zdrowym poglądem 
oraz projekt urządzenia suchej | na^świat 
wykończała! sukna przy fabry
ce B. Polaka Synowie. 

W 
Statystyka 
zakł. przemysłowych 

Wczoraj Starosta Grodzki 
wystosował pismo do właści-j wzbudzić zainteresowania i chę 

Z uznaniem należy podkreś
lić wysiłek i umiejętność współ
pracy nauczycieli pp.! R o g o w 
skiego Mieczysława i Bandi^y 
Ludwika z elementem więzien
nym, dla którego nauka przed
stawia wiele trudności. 

O wiele więcej możnaby 

cieli zakładów przemysłowych 
z zaleceniem wypełnienia kwe
stionariusza dla celów statys-
tyczno-administracyjnych. Ter
min upływa 10 lipca rb. 

ci do pracy nad sobą, gdyby 
szkoła mogła wydawać świa
dectwa ukończenia kursu na
uki więźniom, bez śladów, że 
takie świadectwo uczący się 

Edia obchodu 10-Iecia przyłączenia'Sląsha do Macierzy 
Manifestacja w Juchnowcu przeciwko wystąpieniom 

Z 
h a K a t y s t ó w g d a ń s k i c h 

inicjatywy gminnego Kola 
Bezpartyjnego Bloku Współpra
cy z Rządem w dnia 26 bm. w 
Juchnowcu-Kościelnym przy u-
dziale 500 osób odbyła się uro
czysta manifestacja z okazji 
przyłączenia Śląska do Macie
rzy. 

.W czasie manifestacji zebra
ni zaprotestowali przeciwko 

ha-antypolskim wystąpieniom 
katystów gdańskich. 

Słowo wstępne wygłosił p. 
Bezubik sekretarz gminy. Prze
mawiał p. Jaworski kierownik 
szkoły w Juchnowcu. 

Po zakończeniu przemówień 
zebrani odśpiewali .Nie rzu-
cim ziemi skąd nasz ród". 

- i — : -

Rezerwiści organizują się 
Powstanie nowego oddziału Związku Rez. 

w Wasilkowie 

Ł 
. W dniu 26 b. m. w Wasil

kowie odbyło się organizacyjne 
zebranie Związku Rezerwistów. 
Na zebranie przybyło przeszło 
99 członków, którzy zgłosili go
towość przystąpienia do Związ
ku Rezerwistów. 

.W zebraniu udział wzięli: p. 
Jan Tabęcki, Zastępca Starosty 
Powiatowego w Białymstoku i 
p. Edward Wyrzykowski, In
spektor Samorządu Gminnego, 

I Motocykle nowe I używane! 
: Reprezentacja Motocykli 

twiatowei nurki ~A K I E L " 

Si Hoaaw, Białritoh 
Rynek-Kościoszki 5, teL 5-86. 

Części zapasowe 
s t a l e n a s k ł a d z i e 

którzy w sposób wyczerpujący 
przedstawili cele i zadania te
goż Związku. 

Do Zarządu weszli: pp.: Artur 
Scholenberger, prezes Zarządu, 
Czesław Rogowski i Antoni 
Bucko jako vice-prezesi, Michał 
Godlewski—sekretarz i Antoni 
Falkowski jako skarbnik, 

Dobre w g a t u n k u 
i oszczędne w użyciu 

jest tylko mydło 
„tlotor" 72 

Fabryka Mydła 

„Sport" Warszawa 

Dr.M.Kanel 
M i n t y M M I f i UH, SaWlł i SMOfMaag. 
Przyjmie od (oda. 9—1 1 od 5—8. 

Kobiety od (oda. 4—5 p.p. 
n tarta) ta. n i , 

uzyskał podczas odsiadywania 
kary w więzieniu. 

Zdaniem naszem należałoby 
jaknajusilniej propagować o-
światę wśród więźniów, pracę 
nad samym sobą i nad rozwo
jem ich władz umysłowych. 

Przestępczość nie jest dzie
dziczną, ale pochodzi od złych 
warunków wychowania, a więc 
brak dobrego przykładu, wa

runków niehigienicznych, braku 
należytego uświadomienia i t. p 

Pod wpływem tych okropnych 
okoliczności życiowych wytwa
rzają się charaktery spaczone 
Zbrodniarz to ehory moralnie, 
ale gdyby go przenieść do in
nych warunków, uświadomić go, 
to budzą się w nim dyspozycje, 
które zmieniają charakter. 

Taka zmiana charakteru może 

Manifestacja protestacyjna antyhitlerowska 
w W o ł K o w y s k u 

W Wołkowysku odbędzie się I do Polski oraz zaprotestowaniu 
się dziś manifestacja poświęco- rewizjonistycznym tendencjom 
na 10-leciu przyłączenia Śląska ' Niemiec. 

Areszt prewencyjny 
zamieniono na dozór policyjny 

prewencyjny na dozór policyj
ny w stosunku do Grodzikowej 
i Jasienowskiego, którzy wczo
raj zostali zwolnieni z wiezie 
nia karnego. Inni nadal pozo 
stają w więzieniu. 

Ostatnio podaliśmy wiado
mość o zaaresztowaniu 4 osób 
z Lewicy za działalność wy
wrotową. Jak się dowiadujemy, 
sędzia śledczy p. Michniewicz 
po zaznajomieniu się z aktami 
uznał za możliwe zmienić areszt 

Jedyny koncert 
Ladis Kiepury oraz M. Fiorenza 

Zapowiedziany na niedzielę 
3 lipca g. 9 w. w teatrze „Pa
lące", wspaniały o bogatym 
programie koncert Ladis Kie
pury oraz Marji Fiorenza wzbu
dził wśród szerokich warstw 
publiczności kolosalne zainte
resowanie. 

Niewątpliwie koncert Ladisa 
Kiepury oraz M. Fiorenza bę
dzie prawdziwą ucztą artysty
czną, na którą przybędą wszys 
cy, aby nie ominąć tej jedynej 
okazji słyszenia fenomenalnej 
miary śpiewaka. 

OWADZI AK 
tępi muchy _-^g 

WYROBY S.j 

C I H pluskwy 
K A R karaluchy 

JAWORZI 

ODZIE TY, TflM 1 OH 
WYJEŻDŻASZ NA WAKACJE? 

Przyjdź do nas i zaprenumeruj „Dziennik Biało
stocki". To ciekawe pismo PÓJDZIE TWOIM ŚLA
DEM, niosąc Ci codzień najświeższe nowiny z życia 

1o a r Białegostoku, Polski i całego świata 
l*J 3 I • w prenumeracie kosztuje egzemplarz „Dziennika 

Białostockiego", który MA NAŚLADOWCÓW. LECZ 
NIE MA RÓWNYCH sobie. Pamiętaj, że że war
tość gazety mierzy się nie Ilością papieru, 
lecz Jakością treści! Żywa ilustrowana treść 
„Dziennika Białostockiego" jest bezkonkurencyjna. 

Administracja: UL. RYNEK-KOŚCIUSZK11, TEL. 63. 
T 

łatwo nastąpić, gdy taki wię
zień zdobędzie pewne zdrowe 
zasady v; szkole, a następnie 
nauczy się rzemiosła, które, po 
wyjściu z więzienia, da mu 
możność zarobkowania. 

Podkreślamy, że p. Naczelnik 
więzienia interesuje się oświa
tą wśród więźniów i współpra
cuje razem z nauczycielstwem 
szkoły przy więzieniu. W nie
sieniu kagańca oświaty wśród 
„najciemniejszych" życzymy po
wodzenia i jaknajowocniejszych 
wyników. 

Jednocześnie komisja zwie
dziła urządzenie więzienia, za
poznała się z rozkładem sal i 
podziwiała wzorowy porządek 
i higjenę. 

76, IV-70, V-57 , VI 48, VII— 
38 i VIII—34). 

Czyn godny 
naśladowania 

Funkcjonariusze P.P. IV Ko
misariatu w Białymstoku z o-
kazji imienin swego przełożo
nego p. asp. Okońskiego Piotra 
złożyli na budowę kościoła św. 
Rocha sumę 40 zł. 

Przykład naprawdę godny na
śladowania. 

Komitet Budowy tą drogą 
składa ofiarodawcom serdecz
ne podziękowanie. 

Fabryka octu 
i fabryka. ' o b u w i a 

mechanicznego 
Starosta Grodzki' zatwierdził 

projekt fabryki octu spirytuso
wego Czesława Swiderskiego 
(ul. Choroszczańska Nr. 12) o-
raz fabryki obuwia mechanicz
nego przy ul. Sienkiewicza 95. 

Zapisu jc ie się 
na członków P.C.K. 

Ryczałt, czy opłacanie podatku 
o d b i l e t ó w 

Właściciele autobusów za
miejskich, którzy ostatnio wpła
cali podatek na rzecz Państ
wowego Funduszu Drogowego 
ryczałtowo, obecnie jak się do

wiadujemy, zmuszeni b ę d ą 
przejść znowu na r opłacanie 
podatku od biletów, a to .ze 
względów konkurencyjnych. 

Czystość podstawą zdrowia 
Jak uchronić się od zachorowań 

n a c z e r w o n k ę i ty fus brzuszny? 
W okresie miesięcy letnich 

corocznie wzmaga się liczba 
zachorowań na czerwonkę i ty
fus brzuszny. Uniknąć zacho
rowań tych można bardzo łat
wo, przestrzegając poniższe 
przepisy zdrowotne: 

1) Nie pić surowej wody, 2) 
nie pić mleka nieprzegotowa-
nego, 3) nie kupować owoców, 
jagód i jarzyn od niechlujnych 
sprzedawców, 4) nie jeść jagód 
nie obmytych i owoców niec-
branych, 5) myć ręce przed je
dzeniem, 6) chronić produkty 
spożywcze przed kurzem i mu
chami, 7) tępić muchy, 8) za
wiadamiać o spostrzeżonych u-
chybieniach sanitarnych, Wy
dział Zdrowia Magistratu m. 
Białegostoku, 9) Bezzwłocznie 
zawiadomić Wydział Zdrowia 
Magistratu • zachorowaniach 
na choroby zakaźne. 

Szczepionki zapobiegawcze 
przeciw-durowe (do wewnętrz-

X T 

Dyżury nośne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

teł. 5-03 „Linas Hacedek". 

nego użytku) są wydawane ży
czącym sobie w biurze Wy
działu Zdrowia Magistratu (po
kój Nr. 18) w godzinach urzę
dowych. 

Widowiska 

Dr. A. Adamowicz 
llimlj, iMroi, HitrfNii, płilm (linii) 

PrzYlmul* w gabinecie . 
D r . A . G U R W 1 C Z A 

BIAŁYSTOK. Muiarika PJindiki.io 17. 
(dawnlal Lipowa) Tal. f-4». 

•d |»d«. 10 do l-«i : od 4-at do K-tj wleci. 

Popierajcie L 0. P. P. 

A P O L L O « r 
630, B30, I02O 

OCIAG • 
• SAMOBÓJCO 

Niesamowityfitm'dżwiękowy (francuski)! 
WOJNAI MIŁOŚCI KABARETI ' 

NAPIĘCIE! TEMPOI 

„MODERN" f osz. i godz. S» 
DROGA do RAJU 

OLGA CZECHOWA 
LILIAN HARVEY 

HENRI 6ARAT 

POLONJA Pocz. o godz. 7 

DALSZE DZIEJE 
TARZANA 

B|ilHHil irtlM 

Zgubiono świa
dectwo szkolne 

Nr. 278 wydane 
przez Szkolę Nr. 1 
w Białymstoku dnia 
27 czerwca 1927 r. 

imię Marjana 
Jurkowskiago zam. 
ulica Nowogrodzka 
Nr. 8. 

Złóż ofiarę 
na P. C. K. 

»|lebywała o ka
l l zja! Z powodu 
wyjazdu zupełna 
wysprzedaż oto
man. topczanów, o-
raz sprzedam gar
derobę z lustrem. 
łóżko z materacem, 
1 stół pokojowy, 1 
stolik kombino 
ny. 2 krzesła wy 
ściełane i 2 tobo 
rety w kolorze sło
niowej kości, 

Zakład tapictrski 
StefanaGabały Bia
łystok. ni. Dąbrow
skiego 2. 

Redaktor sJpowwdiialnyi Antosi Piotrowski 
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